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Prywatne Seminarjum Ochroniarskie 
z prawami państwowych seminārjów ochroniarskich 


MARJI TURKIEWICZÓWNY 
W WARSZAWIE, CHMIELNA Nr. 48. TEL. 92-37. 


zawiadamia. że podania nowowstępujących kandydatek na kurs I, H i4H 
przyjmowane są codziennie od godz. 10 do 16. Od kandydatek na kurs I 
wymagane jest ukończenie 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 3 klas 
gimnazjum. Ža córki pracowników państw. i komunalnaiswych płacą urzędy. 

DO SEMINARIUM PRZYJMOWANE SA TYLKO CHRZESCIRANKI. 


Odznaczony medaiem „grand prix“ namiędzyna- 

rodowej wystawie sztuki dekoracyjnej w Pary- 

żu 1929 r. i wielkim złotym medalem na P. W. K. 
w Poznaniu w 1929 roku. 
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Lure AARIKE My Lo AULI Hr NLP LI trwa PPP Bro LIKE IA re AA torrenta rz 
Przedszkoie i szkoła prywatna powszechna 


HELENY CHEŁMOŃSKIEJ 
UL. CZACKIEGO 11 m. 5, TEL. 143-04. 


Zapisy rozpoczęto. 
Kancelarja szkoły czynna codziennie od godz. 10-ej do godz. 1-ej. 
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„POLSKA PŁYTA" 
Warszawa, Marszałkowska 104. 


rozpoczyna się V kiasa iy-ej loterji państwowej 


15.000 WYGRANYCH NAJWYŻSZA 350.000. PREMJA 400.000 


CO DRUGI LOS WYGRYWA 
KORZYSTAJ Z JEDYNEJ SPOSOBNOŚCI ZBOGACENIA SIĘ: 


Kup u nas los do V klasy — otworzysz drzwi szczęściu! 
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. . Obszerny iokai stanowi o zdrowiu i postępach dzieci 
GIMNAZJUM MĘSKIE MATEM-PRZYRODR. 
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Egzaminy wstępne 3, 4, 5, 6 września o godz. ló-ej (4). 
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Pod własnym dachem na własnej ziemi E 


ERA PCT NETTO OZ AEP E 


Oto jest cel i dążność każdego zdrowo myślącego obywalela. Chcąc doścignąć lego nabywaj parcełe 


w Jabieoennie — LeSionowej 


prawie w stolicy, bo 30 minut koleją od Warszawy, kilkadziesiąt pociągów na dobę, śród pieknych 
lasów sosnowych, sucha miejscowość, elektryczność i telelony, kolej, Bacia i tiesai Aa meat 


SPRZEDAŻ NA RATY MIESIĘCZNE płatne w ciągu dwu lat 


Informacji udziela Zarząd Dóbr Jabłonna w Warszawie, Al. Ujazdowska 22 m. 2, 
— — — telefon 1298-31, w godzinach od 10 — 4 pp. bez praerwy. — — — 


a 177 asm Ji 
Przystanek na terenie parcelacji podj nazwą „Legjonowo zatwierdzony przez Ministerstwo Kolei 
-a Budowa rozpoczyna się. Otwarcie zamierzone w październiku r. b. — — — — 


Egzaminy poprawkowe 3 i 4 września o godz. 9-ej. Jest klasa przygotowawcza dla 

chłopców od lat 7-iu; kandydaci z ukończoną szkołą powszechną przyjmowani są do 

ki. IV bez egzaminu. Program szkół państwowych: dwa języki obce — jeden obowiąz- 

kowy. Na żądanie łaeina. Maturzyści wstępują do wyższych zakładów w kraju i zagra- 

nicą. Szkoła mieści się w lokalu nowoczesnym — sale obszerne, widne; 20 mir. Sześć. 

powietrza na jednego ucznia, laboratorjum fiz. chemiczne, słojd, introligatorstwo, 
stolarstwo, boisko i obszerna sała gimnastyczna. 


Opieka lekarska i dentystyczna. Współpraca Rodziców — T-wo Przyjacićł Czkeły, : 
Kancelarja otwasta od 16 sierpnia r. b. od godz. 10 do 14-ej. 
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Kursy Kierowców Samechońowya O 
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AL. JEROZƏLIMSKIE Nr. 27. 
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Ksiegarnia KRONIKI RODZINNEJ 
Warszawa, Plac Zamkowy (Podwale 4), 


Prosimy zapamiętać adres. 
49 r. 
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Szkoła Pracownie Społecznych 
Polskiej Macierzy Szkolnej 
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KO RONOMOKOKOKONOMO. 
@ re SJ WGRÓ=: ej U KJK w Warszawie. Złota 14 m. 14, telef. 423-42. 
R K Si Ą Z K l 6 2 K 0 L N E $ OLETNI KROJCZY Pun STCICHOCKI Koncesjonowana przez Min. W. R. i O. P. 
g CO E a "Wynn: e] 5 Wi CZAN 32 r 417/02 Kształci bibljoiekarki, pracownice ksiegarń, se- 
G ma, R OE | kretarki instytucji spolecznych. Kurs nauk dwu- 
poleca J AARE ANa a aa MNA aaa letni. Warunki przyjęcia: ninimum 0 klas szko- 
5 KSIĘGARNIA b Doktó Ł. (iy średniej. Zapisy w lokalu szkoły od 11-ej do 
OKUL! TA Pm a 4 | 13-ej. Poczatek roku szkoliiego $-go września. 
g wey eH PE OLIEMEGO 3 8 Karol ałłaBan córkom urzędników państwowych į samorzado- 
x arszawa, Krakowskie Przedmłeście 74. E powrócił. Wspólna 65-a m. 3. Tel. 408-09. wych przysługuje prawo zwrotu opłat. 
GHCNOĄCHCKCOHORONTKTQHCKATQNTĄCĄOK UUWUUĆ VT Dyrektorka Dr. M. Śłiwinska-Zarzecka. 
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FRANCJA I POLSKA 


W murach Warszawy bawi obecnie 
grupa  parlamentarzystów francuskich, 
przedstawicieli obu Izb. Goście z Francji 
zwiedzili już Wystawe 
zganiu i oglądali wielkopolska wieś, za- 
znajamiając się z nasza gospodarką rołna 
wielkiej i malej wiasności. 

Nietylko Poznań, ałe i ludność wiejska 
Polski Zachodniej otwartem sercem, szczę 
rze i radośnie witala naszych przyjaciół 
i sprzymierzeńców. Parlamentarzyści tran 
cuscy mogli przekonać się, jak głębokie 
są w naszym narodzie podstawy tprzyjaź- 
ni dla Francji i jak wiełkie-jest, w szero- 
kich nawet warstwach społeczeństwa, 
zrozumienie doniosłości sojuszu francu- 
sko - polskiego, najważniejszego w Eu- 
ropie powojennej czynnika pokoju. 

Z radością też szczera cała Polska słu- 
chała słów przewodniczącego wycieczki 
francuskiej, p. Jeana Locquina, który na 
ratuszu poznańskim powiedział: 

— Polska tak, jak ja utrwalił Traktat 
Wersalski w granicach, które za zgodą 
zostały jej przyznane i sankcjonowane 
przez wszystkie narody — może być spo- 
kojna. Ma ona za soba nietylko własna 
śwtadomość i sumienie, ponieważ jest głę- 
boko pokojowa, ale ma również za soba 
sumienie calego świata cywilizowanego. 
Ponieważ nie jestem dyplomata, mogę to 
stwierdzić, dyplomaci często musza ukry- 
wać swe myśli. 

W imieniu Senatu i Izby francuskiej, 
w imieniu wszystkich stronnictw demo- 
kratycznych, w imieniu wszystkich stron- 
nictw republikańskich tych dwóch wiel- 
kich zgromadzeń prawodawczych fran- 
cuskich, moge Was zapewnić, że ani je- 
den z mas nie dopuszcza moż .iwości re- 
wizji granic polskich, ale przeciwnie 
wszyscy, tak jak tu jesteśmy, uczynimy, 
jeżeli to będzie konieczne, rzeczy niemoż- 
twe, aby przeszkodzić najmniejszemu za- 
machowi na Wasze terytorjum, Wasze gra 
nice, Waszą niepodległość“. 

Słowa te p. J. Locquina znajdują głę- 
Dok: odzew w duszach polskich i pogłę- 
biając braterstwo polsko - francuskie, 

"a przyjaźń, trwająca przez 
stulecia, wypróbowana w «cieżkich chwi- 
lach, — i nie przeminą bez echa i poza 
granicami Polski i Francji. 

Tak 'wiele istnieje czynników na świe- 
cie, którym zależy ogromnie na osłabie- 
niu węzłów, łączących nas z Francia, 
gdyż wiedzą, iż nowy porządek w Euro- 
pie, cpartv na Traktacie Wersalskim, ma 
w sojuszu polsko - francuskim najsilniej- 
szą ostoję. 

Francja i Polska związane są z soba 
nietylko wspólną kultura łacińska, nietyl- 
ko tradycyjna odwikczna przyjaźnia, nie- 
tylko krwia, przelana wspólnie w obronie 
wolności i sprawiedliwości, ale i przysz- 
łemi swemi losami... 

Jeśli niebezpieczeństwo zagrozi Fran- 
cji nad Renem — to samo niebezpieczeń- 
stwo spojrzy nam w oczy nad Wisią. A 
jednocześnie zagrożona przez wrogą Wi- 
sła, oznacza nacisk na Francję od strony 
Renu. Francja i Polska sa strażniczkami 
pokoju europejskiego, któremu wiecznie 
grożą teutońska mienasycona zaborczość 
l chęć panowania nad nasza częścią świa- 
a. 

Żyjemy w czasach, gdy i Francja i 
Polska mogą być narażone na ciężkie pró- 
by. Międzynarodowym siłom złowrogim 
sola jest w oku potężna Francja i obok 
niej stojąca iPolska zagospodarowana, 
zwarta w sobie i gotowa w każdej cuwili 
odeprzeć atak nieprzyjąciela. Siły te, nie- 
przebierające w środkach, chciałybv uśpić 
czujność i Paryża i Warszawy. 

Próżne są ich zabiegi. 

Długo jeszcze w powojennej Europie 
intrygować będa wrogowie pokoju, wil- 
cy w owczych skórach, ale wkońcu prze- 
konają się, że granice polskie sa nienaru- 
szałne, że żadna moc ludzka nie zmieni 
tego stanu rzeczy i że Świat mie zdziczał 
jeszcze ostatecznie, by miał sianać po stro 
nie rabusia cudzego mienia, który czuje 
się dziś pokrzywdzonym dlatego, że ode- 
brano mu spora część lupu, 

Pobyt więc w Polsce polityków fran- 
cuskich, witanych z cała serdecznością 
obecnie przez stolicę, Warszawę, jest 
stwierdzeniem przyjaźni dwóch narodów, 
w chwili trudnej, jest podkreśteniem nie- 
naruwszałności praw międzynarodowych, 
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Y Krycie i reparacje dachów wszelkiemi 
materjałami uskutecznia szybko, solid- 


Wykonywujemy roboty i na prowincji. 


i tanio. Dajemy dogodne warunki. 


Wilcza 26, tel. 412-79. 
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WALKI W PALESTYNIE 


Papież wobec wypadków w Palestynie 

RZYM. (PAT.). — Wielkie wrażenie 
wywolai w Rzymie fakt, iż Papież osobiś- 
cie odradził pielgrzymkom, wybierającym 
się do Ziemi Świętej, wyjazdu w chwili 
obecnej, co uważane jest tutaj za dowód 
bardzo poważnej sytuacji w Palestynie. 
Ojciec św. niezmiernie żywo interesuje się 
wypadkami w Palestynie i telegralicznie 
zażądał od delegata apostolskiego szcze- 
gółów i wiadomości o losie  instytucyj 
katolickich w Ziemi Świętej. 


Oficjalny spokój 

LONDYN. (PAT.) — Urzad kolon- 
jalny podaje, że sytuacja w Palestynie i 
Transjordanji nie budzi obaw. Drobne 
zakłócenie spokoju wydarzyło się jedynie 
w Safet. Oddział żołnierzy, który przy- 
by! natychmiast na miejsce wypadku, przy 
wrócił spokój. W ciągu dnia wczorajsze- 
go władze brytyjskie otrzymały wiado- 
mość, że na Palestynę maszerują z Syrii 
silne oddziały zbrojnych Arabów. Po 
otrzymaniu tej wiadomości wysłano na- 
tychmiast.na granicę syryjska kilka samo- 
lotów wojskowych. 

WIEDEŃ. (PAT.). — Wedle donie- 
sień dzienników z Jerozolimy od czasu, 
kiedy wojska zostały w mieście silnie 
skoncentrowane panuje wszędzie spokój. 
Nastrój jest jednak nadal mapreżany. Ame 
jysański konsul jeneralny udzieli! ubywa- 
telom amerykańskim rady opuszczenia Pa 
lestyny. Pociągi do Egiptu sa przepel- 
nione. 


Dalsze zaburzenia 
BERLIN, (PAT.). — Biuro Wotfa do- 
nosi z Jerozolimy, że w Safet wybuchły 


rozruchy. Zanim przybyły posiłki wojska, | 


oddział Arabów napadł ma osiedla ży- 
dowskie, przyczem pięciu Żydów zostało 
zabitych, a 20 rannych. Arabi podpalili 
domy na glównej ulicy w dzielnicy ży- 
dowskiej. Ludność Jerozolimy żest zno- 
wu nadzwyczaj podniecona, gdyż ze 
wzgledu na święto mahometańskie Arabi 
zgromadzeni są w meczetach i istnieje 
obawa, że po modlitwach wybuchną roz- 
ruchy. Wszystkie sklepy są zamknięte. W 
punktach zagrożonych kraża patrole. 
Poligka angielska żydowska bez zmiany 
WIEDEŃ. (PAT.). — Wedle doniesień 
dzienników z Londynu, Minister Kolonij, 
lord Passfield, oświadczył przywódcy sy- 
jonistów, dr. Weitzmannowi w imieniu 
Rzadu angielskiego, że Rzad odwoła tych 
urzędników angielskich z Palestyny, któ- 


(rzy zachowywali się biernie podczas re- 
'wołucji arabskiej. Rząd przyzna również 


odszkodowanie osadnikom żydowskim za 
ich zniszczone mienie. Dalej oświadczył 
Minister Kolonii, że Rzad trwa nadal przy 
deklaracji Balfoura, oraz. że żydowski 
ruch kolonizacyjny będzie 
dalszym ciagu jeszcze bardziej, 
tychczas. 


niż do- 


Dymisja Wysokiego Komisarza 

„WIEDEŃ. (PAT.). — „United Press“ 
donosi z Tel - Awiwu, że Wysoki Komi- 
sarz Palestyny, Chancellor podal sie do 
dymisji. 

Angielskie ekspedycje karne 

LONDYN. (A.W.). — Władze angiel- 
skie w Palestynie pragnąc zapobiec dal- 
szym krwawym zajściom, w miarę nad- 
chodzących wiadomości o ruchach Ara- 
bów, wysyłają do poszczególnych miej- 
scowości ekspedycje karne, których zada- 
niem jest rozbrajanie oddziałów arab- 
skich, oraz niszczenie materjału wojenne- 
go przez mich posiadaniego. Ekspedycja 
karna wysłana zostala m. in. do miejsco- 
wości Surdakir, której mieszkańcy Arabi 
dokonali napadu na ludność żydow- 
ską w pobliskiej miejscowości, rabując i 
zabijajac. Oddział angietski zdobył Sur- 


popierany w, 


Ostre pogotowie francuskie 
PARYŻ. (A.W.). — Wobec rosiiacego 
wzburzenia Arabów na terenach manda- 
towych Francji, władze francuskie zarza- 


dziły ostre pogotowie wojsk francuskich, | 


przebywających na tych obszarach. Rów- 
nież poczyniono przygotowania do ewen- 
tualnego przewozu wojsk. Oddzialy Legii 
Cudzoziemskiej gotowe sa w każdej 
chwili do wyruszenia. 


Ochotnicy żydowscy 

RYGA. (PAT.). — Mający swa siedzi- 
bę w Rydze centralny komitet Światowej 
organizacji żydowskiej „Trumpeldor* wy 
stosował do brytyjskiego Min. Kolonij 
telegram, zawiadamiajacy, iż organiza- 
cja może wystawić 3 tysiace ochotników 
z Palestyny, St. Zjedn. Polski, Litwy, Łot- 
wy, Niemiec, Bełgji, Francji, 
Czechosłowacji, Austrji, "Węgier i Chin. 
Ochotnicy ci stanowiłiby, pod dowódz- 
twem brytyjskiem, wojsko żydowskie dla 
celów obrony Palestyny. 


Solidarność mahomełan 

WIEDEN. (PAT.). — Wedle donie- 
sień dzienników bagdadzkich, mahometa- 
nie zwołali wielki wiec protestacyjny prze 
ciwko polityce syjonizmu. Pantja nacjona- 
listyczna w Bagdadzie wysłała depeszę do 
Premjera MacDonałda, zwracająca . się 
energicznie przeciwko polityce syfoni- 
stów w Palestynie. Pisma bagdadzkie za- 
znaczają, że spokój w Palestynie nastąpi 
dopiero wtedy, kiedy sfery miarodajne zre 


dowskiego. 
Oburzenie na Anglię 

LONDYN. (A.W.). — Według. wiado- 
mości z Palestyny «zarówno Arab’ jak 
|1 Żydzi wyrażaja swe oburzenie na po- 
stępowanie Rzadu angielskiego. Arabi 
twierdza, że Anglicy nietyłko bronia lud- 
ności żydowskiej, ale i uzbrajaja Żydów 
do walki z Arabami. Natomiast Żydzi 
twierdzą, iż Rząd angielski nietyłko nale- 
życie nie zabezpiecza ludności żydowskiej 
przed napadami Arabów, ale nawet roz- 
braja oddziały samoobrony żydowskiej. 
Sytuacja, mimo pewnego odprężenia jest 
w dalszym ciagu groźna i każdej chwili 
dojść może do nowych większych starć. 
W wielu miejscowościach w czasie napa- 
|dów arabskich domy chrześcijan, dla od- 
| różnienia ich od domów żydowskich ma- 
znaczone byly krzyżami, marysowanemi 
niebieska barwa. 

Obłężenie Ligi Narodów 

GENEWA. 4(PAT.), — W kuluarach 
Ligi żywo komentowane są ostatnie wy- 
padki w Palestynie, które interesują bez- 
pośreelnio Ligę Narodów, z jej bowiem 
mandatu Wielka Brytanja sprawuje rzady 
w Palestynie. W kołach żydowskich pod- 
noszone jest wysoko stanowisko konsula 
Rzpitej Polskiej w Palestynie, p. Zbyszew 
skiego. Z różnych stron napływają do 
| sekretarza jenerałnego telegramy protesta- 
cyjne. Według istniejącej procedury se- 
| kretarz jenerałny przekaże wszystkie te 
skargi przewodniczącemu komisji manda- 
towej, p. Teodoliemu do , rozpatrzenia. 
/ Spodziewaja się tu, że przedstawiciel An- 
| glji złoży doniosłe oświadczenie w związ 
ku z wypadkami pałestyńskiemi, Dzisiaj 
przybył tu p. Sokołow, prezes komitetu 
wykonawczego organizacji syjonistycz- 
nej, który uda się następnie do Lozanny 
na nadzwyczajne zebranie komitetu wy: 
konawczego i rady organizacyjnej sylo- 
nistycznej, zwołanych na środę. 


noszą z Genewy, że liczba petycyj, które 
wpłyneły obecnie do Ligi Narodów z 
powodu wypadków palestyńskich, wzra- 
sta coraz bardziej. Również i Arabı 


Rumunji, : 


zygnują z realizowania idei państwa ży- 


WIEDEŃ, (PAT.). — Dzienniki do- | 


wnieśli petycje, domagającą się zniesienia | 


| deklaracji Balfoura. Wobec takiego stanu. 


rzeczy w kołach Ligi Narodów powstała 
„myśl zwołania nadzwyczajnej sesji. komisji 


wykutych z twardej bryły doświadczeń | dakir ałakiem na bagnety, rozgramiając mandatowej celem omówienia prosiemu 


| palestyńskiego. 


„DZIEN POLITYCZNY 


PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY 

Opracowano program przyjęcia par- 
lamentarzystów francuskich w Warszawie 
przez władze municypalne stolicy. W nie- 
dzielę, |-go września, odbędzie się raut 
w salach Rady Miejskiej. W poniedziałex 
i wtorek goście francuscy zwiedzą niasto 
oraz urządzenia miejskie i rządowe, przy 
czem będa w tym celu rozbici na grupy. 
W poniedziałek wieczorem parlamenta- 
rzyści francuscy będą na  specjałnem 
przedstawieniu gałowem „Pana Twar- 
dowskiego* w Operze. 


BUDŻET PAŃSTWA NA RADZIE MIN. 

W piatek wpłyneły do departamentu 
budżetowego Min. Skarbu budżety pozo- 
stalych Ministerstw i Prezydjum Rady Mi 
nistrów. W Min. Skarbu rozpoczęły się 
konferencje celem uzgodnienia poszcze- 
gólnych projektów preliminarzy budżeto- 
wych, W konferencjach tych bierze udział 
Minister Skarbu, p. Matuszewski. Budżet 
państwa znajdzie się na Radzie Ministrów 
w końcu m. września. 


RAPORT KONSULA ZBYSZEWSKIEGO 


, Do Min. Spraw Zagr. nadszedł tele- 
graficzny raport jeneralnego konsula pol- 
skiego w Palestynie, p. Zbyszewskiego, o 
wypadkach tamtejszych. Raport zawiera 
ogólny bilans strat w walkach  palestyń- 
skich, Podczas walk palestyńskich pole- 
gło 93 Żydów, 46 muzułmanów i 4 chrze- 
ścijan. Rannych jest 153 Żydów, 73 mu- 
zułmanów i 12 chrześcijan. Lżej rannych 
jest 116 Żydów, 45 muzułmanów i 27 
chrześcijan. W samym Hebronie poległo 
65 osób, w tem szef rabinów  palestyń- 
skich, 8 studentów amerykańskich j 1 oby 
watel polski. Szczegółowe dane o wypad- 
kach w Palestynie przesłane zostana przez 
konsula Zbyszewskiego droga listowną. 


WYJAZDY DO PALESTYNY 


W związku z wypadkami w Pałesty- 
nie zwiększyła się znacznie ilość wyda- 
wanych wiz przez poselstwo angielskie. 
Od 2 b. m. biuro paszportów przy posgł- 
stwie angielskiem wydalo przeszło 100 
wiz na wyjazd do Palestyny. l 


SAMOLOTY OBCE 


Minister Komunikacji wydał rozporzą- 
dzenie o prawie przelotu statków po- 
wietrznych państw obcych nad terytorjum 
Polski. Bez przepustek przelatywać mo- 
gą nad Polską samoloty sportowe i my- 
śkiwskie w myśl konwencji z reku 1919. 
Wszystkie inne samoloty zagraniczne za- 
opatrzone muszą być w przepustki lub też 
pozwolenia dyplomatyczne. W wypadku 
nieposiadania tych dokumentów maęą 
władze polskie prawo aresztowania stat- 
ków powietrznych. 


ZE ZWIĄZKU POCZTOWCÓW 


Związek Pocztowców wystąpił do Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów o przyzna- 
nie urzędnikom pocztowym, zatrudnio- 
nym w godzinach ponadliczbowych spe- 
cjalnych wynagrodzeń. Pocztowcy doma- 
gają się dla niższych funkcjonarjuszy wy- 
nagrodzenia w wysokości zł. 1.50 za go- 
dzinę pracy ponadliczbowej, dla urzędni- 
ków średnich grup uposażeniowych po 2 
zł. i dla wyższych po 2.50 zł. za godzinę. 


KONFISKATA 


Dyrekcja Policji Państwowej w Kato- 
wicach zarządziłą konfiskatę dziennika 
„Polonia“ nr. 1760 z dnia 30 b. m. za ar- 
tykuł p. t: „Teorja a praktyk:  socjali- 
styczna“. 

Na zarządzenie władz skonfiskowany 


| został nr. 101 „Gazety Grudziądzkiej* za 


notatke p. t.: „Ciekawa historja*, przedru 
kowana z warszawskiego tygodnika „Pla 
cówką*, Tak samo skonfiskowano po raz 
pierwszy nr. 199 „Gońca INadwiślańskie- 
go“ z dnia 30 sierpnia r. b., zawierający 
sprawozdanie z odbytej przeciwko b. pod 
prokuratorowi Fr. Fiedłerowi rozprawy 
sądowej. Pozatem skonfiskowała proku- 
ratura w Toruniu „Słowo Pomorskie”, 
wydanie grudziadzkie i toruńskie z dnia 
30 sierpnia r. b., a to za artykuł wstep- 
m z notatką redakcyjną, 


Nr. 20. 


ŚLU 
i 
Przed kilku dniami Sad Narwyzszy TOZ- 
patrywał sprawę ślubów cywilnych, za- 
wieranych przez naszych obywateli za- 
gran:ca. Chodziło o rozstrzygnięcie ņa 
wniosek p. ministra Sprawiedliwości 
pytania, czy małżeństwo, przez obywatela 
polskiego z b. zaboru rosyjskiego zawar- 
te jedynie w formie cywilnej — jest waż» 
„ne, czy też nie. . 
gow majżejiskie z r. 1836, obowiązu- 
jace w b. Kongresówce, Ślubów cywil- 
nych nie uznawało. Obeonie jednak, od 
czasu przyjęcia przez Polskę w r. 1926 
Konwencji Haskiej w sprawie międzyna- 
rodowych stosunków prywatnych, Sytua- 
cja się zmieniła. Usiawa z r. 1926 uzna- 
ła, że, zgodnie z przepisami Konwencų 
Haskiej, decydującem winno być w spra- 
wie ważności ślubu miejsce zawarcia mał: 
żeństwa. Opierając się ma powyższej 
ustawie, Sad Najwyższy orzekł, że, ieżeli 
nasi obywatele zawarli maiżeński zwią- 
zek cywilny w kraju, w którym dozwało- 
ne są same tylko Śluby cywilne, to zwią- 
zek tan musi być uznany Za ważny rów- 
nież i w Polsce. 
Powyższe orzeczenie Sadu Najwyższe 
go dało okazję prasie hberalno-masoń- 
skiej („Epoka“) do wznowienia zaciekłej 


propagandy, zwalczającej wyznaniowe | 
ustawodawstwo małżeńskie na ziemiach 
polskich. 


„Epoka“ twierdzi, że uznanie ważności 
cywilnych ślubów, zawieranych przez 
obywateli polskich zagranicą, jest nieja- 
ko wstępnym aktem do kodyfikacji cywil- 
nego ustawodawstwa małżeńskiego w 
Polsce odrodzonej. 

Przyznać należy, że zasądy Konwencji 
Haskiej stanowią pewne niebezpieczeń- 
stwo dia katolickiego ustawodawstwa 
malżeńskiego. 

Wskutek zerwania w wielu krajach 
z prawem malżeńskiem kanonicznem, wy- 
tworzyh się między poszczególnemi usta- 
wodawstwami państwowemi na polu pra 
wa małżeńskiego dość daleko sięgające 
różnice. Dlatego też pojawiło się dażenie 
do wytworzenia jednolitego, powszechne- 
go ustawodawstwa małżeńskiego, jakiem 
w pewnych granicach by.o dawniej pra- 
wo kanoniczne. Odpowiednie normy w 
tej dziedzinie siormułowano na między- 
narodowej Konwencji w Hadze pod datą 
12 czerwca 1902 r., w których wzięła 
udział znaczna ilość państw europejskich, 
łącznie z Austrią, Rosja i Prusami. 

Sprawę zawarcia wyznaniowego związ 
ku małżeńskiego omawia artykuł 5-ty 
powyższej Konwencji, gdzie m. in. posta- 
nowiono, że 

„ze względu na formę ma być małżeń- 
stwo zawsze jako ważne uznane, gdy je- 
go zawarcie odpowiada ustawom tego 
kraju, w którym nastapilo“. 

Dodano tu jednak zastrzeżenie, że 

„Kraje, których prawo przepisuje reli- 
giina forme ślubu, nie mają obowiązku 
uznawać ważności małżeństw ` swych 
obywateli, zawartych z pominięciem tych 
przepisów zagranica“, — a więc zawar- 
tych także w formie ślubu cywilnego. 

Na te koncesie nie zgodziłi się jednak 
przedstawiciele Cesarstwa Rosyjskiego, i 
żądali, aby małżeństwo, zawarte zagrani- 
cą z obejściem formy kościelnej, nakaza- 
nej prawem państwa, do którego nowo- 
żeńcy należą, było wogóle uznane za 
nieważne, nawet w państwie, gdzie je za- 
warto. Żądanie to nie zostało jednak 
uwzgiędnione. Wskutek tego Rosja nie 
uznala Konwencji Haskiej z r. 1902, 

W Austrii równicż nie nasiapiło jej 
przylęce przez parlament. 


Polska niepodległa zasady tej Kon- 
wencji przyjęta 2 sierpnia 1926 r. 
Konwencję tẹ nasze ciala ustawodaw- 


che zaaprobowały wraz z zastrzeżeniem, 
że 

„kraje, których prawo przepisuje reli- 
gijna formę ślubu, nie mają obowiązku 
uznawać ważności małżeństw swych 
obywateli, zawartych z pominięciem tych 
przepisów zagranicą”. 

Do liczby krajów, „których prawo 


przepisuje religijną formę, ślubu“, należy | 


b. Kongresówka. 

Przystąpienie Polski do Konwencji Ha- 
skiej z r. 1902 w niczem tego stanu rze- 
czy nie zmieniło, uznając domniemanie 


| Rama wane 
ZZA ZEZNAŃ. = 


P 


BY CYW! 


| w całej 1ozciągłości istniejące ma ziemiach 
polskich ustawodawstwo małżeńskie. 

W ciągu całego okresu od przyjęcia, 
w r. 1926 Konwencji Haskiej do ostatnich 
czasów, nie było u nas pod tym wzglę- 
dem żadnej wątpliwości. Władze nasze 
nie uznawały za ważne ślubów cywil- 
nych, zawartych przez obywateli polskich | 
z b. zaboru rosyjskiego zagranicą jedy- 
nie w formie cywilnej. | 

Obecnie, wskutek wątpliwości, podnie- 
stonej przez p. ministra Sprawiedliwości, 
Sąd Najwyższy orzekł, że małżeństwa ta- 


kie są ważne. 
Pormniając meritum sprawy, stwierdzić 
jedynie musimy, że wiadze kościelne po- 


NA DALEKIM 


Koncentracja wojsk 

TOKIO. (A.W.). — Nad granicę chiń- 
ska wysiano dwie dywizje kawalerji mon- 
gołskiej. y 

TOKIO. (AW). — Z Władywostoku 
donoszą, iż do Chabarowska przybył do- 
wódca sowieckiej armii Dalekiego Wscho 
du, Brucher, który dokonał szczegółowej 
inspakch oddziałów sowieckich. Blucher 
wyraził niezadowolenie z powodu braku | 
entuzjazmu oraz udzielił surowej nagany | 
kiłku czerwonym oficerom. ' 

W Chabarowsku formowane sa od-| 
działy rekrutujące się z ludów i plemion 
Dalekiego Wschodu. 


Walki 

LONDYN. (A.W.). — Utarczki 
gramicy chińsko - sowieckiej trwaja w 
dalszym ciagu, nie przybierają jednak 
większych rozmiarów. W pobliżu stacji 
Grodekowo doszło do wałki między so- 
wiecką strażą graniczną, a oddziałami 
bialych partyzantów, którzy przedostali | 
się na terytorium Sowietów. Oddział so- 
wiecki stracil jednego oficera i czterech | 
żołnierzy. Partyzantów zabitych padło 
trzech. j i 


Zamach na Czang - Kai - Szeka 

PARYŻ. (PAT.). — Ajencja Havasa 
donosi z Szanghaju, że straż przyboczna | 
Czang - Kai - Szeka, podburzana przez | 
komumistów, ukmnuła spisek i usiłowala | 
go zamordować. Spiskowcy zostali aresz- | 
towani. Śledztwo wykryło istnienie roz-! 
galęziomej organizacji komunistycznej. 
Wśród stronników Feng - Jun - Sianga i 
komunistów dokonano licznych areszto- 
wań. Istnieje obawa poważnych zamie- 
szek. 


na 


Pomoc obywatelom sowieckim 


CHARBIN. (PAT.). Tass. — W toka- 
lu konsulatu sowieckiego rozpoczęto roz- 
dawnictwo członkom rodzin aresztowa- 
nych obywateli sowieckich zasiłków z 
sum, nadeslanych przez Rzad sowiecki do 
konsulatu niemieckiego. b 

Akcja Japonii | 

TOKIO. (A.W). — Wobec tego, że 
nadzieje na rozwiazanie konfliktu chiń- 
sko - sowieckiego na podstawie paktu 
Kellogga maleja z dnia na dzień, prasa ja- 
pońska wyraża zdanie, że jedynie Japonia 
może w chwili obecnej odegrać rolę po- 
średniczki między Chinami a Z. S. S. R. 


W związku z tym konfliktem pozycja Ja- 
ponji na całym dalekim wschodzie zostala 
wzmocniona. W dalszym ciagu kraża po- 
goski, że w razie zbyt daleko idacej ak- 
(tywności wosk sowieckich w pobliżu. 
Korei, Rzad japoński nie cofnie sie przed 
pańskiem ne wschód cd W adywostoku | 
najdalej idacemi środkami. Na morzu ja- 


mi 
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wyższego orzeczenia nie mogą uznać za 
miarodajne i obowiązujące, gdyż według 
prawa kanonicznego śluby cywilne są 
zwykłym konkubinatem, Dlatego też na- 
sze urzędy kościelne mie mogą rejestro- 
wać małżeństw obywateli połskich, | 
wartych zagranicą w formie cywilnej, w 
księgach stanu cywilnego. 

Uznanie zaś przez państwo 'ważności 


Za- | 


takich małżeństw winno pobudzić nasze 
koła katolickie do większej czynności, by 
nie dopuścić do narzucenia wszystkim 


dzielnicom polskim projektowanej przez, tni 


Komisję Kodyfikacyjna ustawy o rozwo- 
dach į ślubach cywilnych. 


M. 
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GŁOSY I QDGŁOSY 


GOŚCIE Z FRANCJI f 

Gazeta Warszawska witając przyjazd 
da Warszawy delegacji parlamentu fran- 
cuskiego — pisze 

— Nadchodzą ciężkie ani ząrówno dla Po- 
ski, jak i dla Francji. Zmieniona sytuacja 
polityczna, w jakiej żyć nądzie Europa, niesie 
za sobą wiele niebezpieczeństw, wierzymy je- 
dnak, że sojusz polsko - francuski wyjdzie 2 
tych prób nietylko nienaruszony, ale utrwalo- 


Iny i wzmocniony. 


Jest on bowiem wyższy i trwalszy od zmien* 
nych nastrojów i koniunktur politycznych, 
wypływa ze wspólnoty cywilizącyjnej i najisto- 
ejszych interesów abu narodów, jest katego- 
rycznym nakazem dziejów, 

Naród polski zdecydowany jęst twardo bro- 
nić swoich praw i swejego honoru. Nie ulęknie 
się on gróźb rzucanych mu coraz częściej £ 
potrafi po męsku stawić czało niebezpieczeń! 
stwu. 

Cieszymy się, iż nasi sojusznicy i przyjacie- 

francuscy zdają sobie z tego  doxładniel 
sprawę i pomni na swoje zcbowiązania «agi 
nicze, oświadczaj: jasno i niedwuznacznie, ż 
„ktokolwiek dotknie Polski — dotyka Francji“; 

Jest to najlepsza rękojmia stałości nowegoł 
porządku Europy i najpewniejsza podstaway 
zarówno wspólnego bezpieczeństwa, jak i po- 
koju na naszym kontynencie. 


ARAB O WYPADKACH W PALESTYNIE: 
Berliner Tagetlati przytacza p.t. 
„Arabski punkt widzenia” gios przedsta | 
wiciela Arabów w sprawie krwawychi 
zajść w Palestynie: Arah m. in. pisze: 


WSCHODZIE 


krążą 


jennej. 


Likwidacja konfliktu 

MOSKWA. (PAT.). —- Konflikt sowiec 
ko-chiński zbliża sie ku końcowi. Komisa- 
rjat Ludowy Spraw Zagr. ogłasza, ze za 
pośrednictwem Rządu niemieckiego otrzy 
met note chińską z dnia 27 b. m., omawia 
jaca warunki likwidacji konfliktu, Jeden 
z warunków dotyczy mianowania przez 
Sowiety nowego zarządzającego koleja 
wschodnio - chińska. Odpowiedź so- 
wieckaą warunku tego w zasadzie nie od- 
rzuca, uzależnia go tylko od tego. aby 


wiciela w zarządzie koleja. 

MOSKWA. (PAT.). *Tass. — Litwi- 
now zawiadomił ambasadora niemieckie- | 
go, ven Dirckssna, iż Rząd sowiecki go- 
tów jest przyjąć propozycię Rzadu chiń- | 
skiego, dotyczaca podpisania wspólnej 
deklaracji o załatwieniu konfliktu, z pew- 
nemi zmianami. Równocześnie Litwinow 
wręczył proponowany przez Kzad sœ 
wiecki tekst tej współnej deklaracji. « 

MOSKWA. (PAT.). Tass. — Wrecza- 
jac sowiecki projekt wspó!nej deklaracji, 


Litwinow oświadczyj ambasadorowi von | 
Dircskenowi, iż Rzad sowiecki nie widzi. 
żadnego powodu do mianowania mo-. 
wego dyrektora i wicedyrektora, jak to 
proponuje chiński projekt dek!aracji, 


legalnie mianowane i srke'n*aly swe funk- 
cje ściśłe wed'ug traktatów, wszelako, je- 
żeli Rzad chiński mianuje nowego preze- 


[ŻW ED isko: 
$h A A : „.. WISKO: 
| miejsce osób, które były w swoim czasie cjy: 


Syjoniści, dążąc do zreąliząwania swych celów i 


: A wiat | (w Palestynie, nie zastąnowili się, co się stanie; 
eskadry japońskiej marynarki wo- |z arabska ludnością kraju, która z powody; 


emigracji żydowskiej, została skazaną na głódl 
i nędzę. 

Ludność arabską w Palestynie, znajduje sięj 
w strasznych warynkach gmaterjalnych. Śzcze- 
gólnie dolega jej wielka ilość bezrobotnych, 
ginących wprost z głodu. Przedstawiciele lud-| 
ności arabskiej, oddawaja starali się, aby przy! 
robotach publicznych w Palestynie, budowa: 
portu w Haifie, eksploatacja Martwego Moraa! 
i t. d.), zajęci zostali arabscy robotnicy i inży- 
mierowie, w ilości, zależnej od procentu łydno-i 
Ści arabskiej. Niestety, władze zwlekąły długo. 
z załatwieniem tej sprawy i wkońcu jej niej 
zalatwiły co wywelain wielkie rozgoryczenie' 


|i Rząd chiński zmienił swojego przedgła- | wśród ludności arabskiej. Także żądania Ara- 


bów, aby w Palestynie otworzyć parlament, 
były stałe przez rząd bez motywów odrzucane. 
Największe jsznak rozgoryczenie wśród 
Arabów, wywołało oświadczenie syjonistycznego. 
tygodnika „Palestyne Weekły“, kończące sięj 
takiem prowokacyjnem zdaniem: P 
— „Żydowski rząd, stosownie do  obietnie! 
rządu angielskiego ukoronuje w ten sposób tę! 
swoją pracę, że na miejsce „Palestyny“ wpro-! 
wadzi z powrotem dawną nazwę „Judea“. 
Takty te zaogniiy do najwyższego stopnia: 
talk już trudną sytuację; przy pierwszej lep- 
szej sposobności, musiało dojść do wybuchu. 


ŻYDZI I LOGIKA 
Dzień Pofs«i podkreśla groteskowe zja- 
Żydzł demonstrują obecnie prze- 
ko Anglji, wówczas, gdy żołnierze an- 
giełscy staczają bitwy z Arabami w obro- 
nie życia i mienia Żydów w Palestynie: 
— I w Połsce żydzi demonstrują z powodu 


l 


sa dyrekcji na miejsce obecnego prezesa, | zajść w Palestynie, przyczem ostrze tych de- 
ponosząc bezpośrednio odpowiedzialność monstracyj wymierzone jest także przeciwko 
za naruszenie ustalonego na kolei wschod przedstawicielstwom dyplomatycznym i konsu- 


nio - chińskiej, na mocy trakiatów, stanu | 
rzeczy, to komisarjat ludowy Spraw Za-| 
granicznych, wierny polityce pokojowej, | 
stale prowadzonej przez Z. S$. S. R. u1 
idac na spotkanie życzeń Rzadu chińskie- 
go, przedstawi Rzadow: sowieckiemu 
sprawę mianowania nowego dyrektora 
i wicedyrektora. Następnie Litwinow 
oświadczył, !iż byłoby pożadanem, aby 
mianowanie to odbyio sie równocześnie z 
podpisaniem tekstu wspólne , deklaracji. 

MOSKWA. (PAT.). Tass. — Litwi- 
now wsręczył ambasadorowi von Dirck- 
serowi nastepujacy projekt wspólnej de- 
klaracji: Obie strony oświadczajaą, jż ure- 
gulują wszystkie sporne kwestje, zgodnie 
z konwencja z 1924 r., a w szczegółno- 
ści warunki odkupu kolei wschodnio-chiń 
skiej w myśl art. 9 konwencji pekińskiej. 

Obie strony miaruja miezwłecznie 
swych przedstawicieli, należycie upsłno- | 
mocniomych do prowadzenia konferencji, 
celem uregulowania wszystkich spraw, 
wymienionych w paragrafie poprzednim. 


larnym Wielkiej Brytanji. Jeżeli w zupełności 
rozumiemy cios, jaki dotknął Żydów, tem wię- 
cej, że znaczna część Żydów  pelestyńskich 
pochodzi z Polski i utrzymuje ścisłe stosunki z 
pozostałemi tu rodzinami, to nie możemy się 
wstrzymać od zrobienia uwagi, że demonstro- 
wanie przeciwko poselstwom i konsulatom an- 
gielskim uważamy za niewłaściwe. Anglja jest 
państwem, zaprzyjaźnionem z Polską, łączą ją 
z nami jaknajlepsze stosunki, których nie chce- 
my psuć z powodu zajść w Palestynie, a przy- 
tem, że, jak zaznaczyliśmy powyżej, antyan- 
gielskie demonstracje nie leżą przedewszyst- 
kiem w interesie tamtejszych żydów. Wybicie. 
szyb w konsulacie angielskim w Katowicach 
będzie miało ten skutek, że władze nasze muszą 
przepraszać za to angielskiego konsula We- 
dług naszego przekonania stała się rzecz, zasłu- 
gująca na potępienie. i 

Niech Żydzi demonstrują z powodu zajść w 
Palestynie, lecz niech pamiętają, że i w demon- 
stracjach musi być jakaś logika i że trzeba sę 
liczyć z interesami państwa. 
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ŻYCIE KATOLICKIE 
50-LECIE ENCYKLIKI „AETERNI PATRIS” 


W związku z pięćdziesięcioietnim jubi 
teuszem encykliki „Aeterni Patris“, zachę 


uniwersytet Laval w Quebec, który zaraz 
po zjawieniu się encykliki (4 sierpnia 
1879 r.) ogłosił tomizm za podstawę wy- 
kładanych tam nauk. Poczatkowo używa- 
no książki „Somma philosophica” kardy- 
nała Zigliara a następnie podręcznika ks. 
Lortie, bardziej odpowiadającego nowo- 
czesnym potrzebom. Wspomniany uniwer 
sytet założył również „wyższa szkołę filo- 
zoficzną”, której dyrektorem był Mgr. 
Paquet. Pod jego kierownictwem szkoła 
ta stała się ośrodkiem wiedzy tomistycz- 
nej. Obecnte w zwiazku z pięćdziesięcio- 
leciem encykliki zorganizowała ona pięć 
konierencyj, których przedmiotem była 
Summa teologiczna św. Tomasza z Akwi- 
nu. Wśród uczestników konferencyj znaj- 
dowało się kiłku Biskupów oraz Kardy- 
nał Rouleau. 


cającej do prowadzenia studjów tomistycz | 
nych, „Osservatore Romano” wskazuje na | 


era p. t. „Leon XIII a tomizm”. Autor ar 
tykułu zaznacza, że encyklika  „„Aeterni 
Patris” zainicjowała nietylko powrót do 
doktryny Doktora Anielskiego, ale także 
powrót do jego ducha i jego metod pracy. 
Następcy Leona XIII również  załecali 
troskę o wiedzę tomistyczną i o ducha to- 
mistycznego. Pius X podkreślił w swojem 
Motu proprio „Doctoris Angelici?” z 29 
czerwca 1914 r., że Kościół od Śmierci 
świętego Nauczyciela z Akwinu nie odbył 
ani jednego koncyljum, które nie czerpa- 
łoby z bogatych skarbów nauki św. Pa- 
trona szkół chrześcijańskich. Benedykt 
XV, ogłaszając nowy kodeks kościelny, 
oświadczył, że „metoda, nauka i zasady“ 
św. Tomasza z Akwinu uznane zostały za 
święta normę prawa kościelnego. Wresz- 
cie Pius XI wyraził się, że św. Tomasza 


należałoby nazywać nietylko Doctor An- 
gelicus. lecz także Doctor communis lub 


Doctor unwersalis. (KAP). 


Z ŻYCIA WYCHODZTWA POLSKIEGO WE FRANCJ 


Robotnicy w obronie zasad katolickich oraz dobrego imienia Polski 


W dniu 25 sierpnia r. b. z inicjatywy ! 


organizacyj robotniczych „I-wa św. Tere 
sy”, „l-wa im. Moniuszki” — odbył się 
wielki wiec robotników polskich z Alza- 
cji w największem mieście przemysłowem 
w Mulhouse, gdzie jednoglośnie uchwalo 
no domagać się od Władz Polskich — 
nauczycieli, praktykujących katolików, — 
którzyby wychowywali młodzież w duchu 
katolickim i nar Jednocześnie 
zgłoszono protest *brzeciwko miejscowej 
prasie niemieckiej, uwłaczajacej czci i do 
bremu imieniowi wychodztwa polskiego. 

Uchwalono następujące rezolucje: 

l-a Robotnicy polscy zebrani w Mul- 
housie ma wielkim wiecu w dn. 25 sierp- 
nia r. b. w zrozumieniu, że szkoła polska 
na wychodztwie, jest obok roli Kościoła 
największym czynnikiem wychowawczym, 
że ona poza Rodzina wpływa na dalszy 
bieg życia młodzieży i od jej kierownic- 
‘wa zależy polskość emigracji, zwracają 
się do Władz Polskich, by na wychodztwo 


przeznaczono najdzielniejszych nauczycie 
li, praktykujących katolików, którzyby 
również swoim przykładem wychowywali 
dziatwę nolska na wychodztwie. 

2-a Robotnicy polscy zebrani w Mul- 


'housie na wielkim wiecu w dn. 25 sierp- 


nia b. r. potępiają antypolskie artykuły, 
skierowane przeciwko wychodztwu polskie 
mu zamieszczone w dzienniku  strasbur- 
skim: „Neueste Nachrichten”, protestując 
tem samem przeciwko uwłaczaniu opinji 
i*0L.'KÓw na emigracji. 

Sporadycznych faktów nadużyć, popełnio 
nych przez obywateli polskich, przeważnie 
przez osobników, stojących poza społe- 
czeństwem polskim, nie można zrzucić na 
karb całej emigracji polskiej. 

Stwierdzamy przeto, że dziennik „Ne- 
ueste Nachrichten'* ze swoista sobie nie- 
nawiścią pruska, w stosunku do polskos- 
ci krzywdzi całe społeczeństwo i wychodz- 
two polskie, nazywając je  „pijakami”, 


„złodziejami” i „„mordercami”. (KAP). 


POŚWIĘCENIE SUŁTAŃSKIEGO DOMU 


Rubinda, sułian z Ihangiro, w okręgu ści 8 kim. od misji w Rubya. Obecność 
Nyanza w Afryce, żarliwy katechumen, wszystkich misjonarzy, otoczonych ucznia 


zwrócił się z uroczystą prośbą do superjo- 
ra misji w Rubya, ks. ignace, o poświęce- 
nie jego nowego i obszernego domu eu- 
ropejskiego w Buganguzy, starej stolicy 
sułtanów z Ihangiro, położonej w odległo 


mi małego seminarjum, którzy przybyli 
z orkiestrą, a dalej obecność wielu kolo- 


| nistów europejskich i całego ttumu podda 
„nych sułtana 


nadała tej ceremonji cha- 
rakter szczególnie uroczysty. (KAP). 


HIERONIM ZALESKI. 


— Dotychczas nie godzi się na nasze propozy- 
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ALPINIŚCI WŁOSCY W HOŁDZIE OJCU ŚW. 


W tych dniach kilku alpinistów włoskich 
z Turynu wdarło się na szczyt Gnifetli 
(4.550 m.) z grupy Monte Rosa i po pół- 
toragodzinnej pracy zatknęło wśród po- 


wości Piusa XI. 


Tarcza ta zrobiona została z bronzu w 
kształcie owalu, ma przeszło 40 cm. wy- 
sokości i napis: „Piusowi XI — Alpiniś- 
cie — w roku Jego jubileuszu — katon- 


Stuttgardzkie „Deutsche Volksblatt“ z krytych wiecznym śniegiem skał tarczę cka młodzież Turynu — 1929*. Tarczę 
3 b. m. umieszcza artykuł d-ra Rósenhau- |na pamiątkę jubileuszu Jego Świątobli- na kilka dni przedtem pobłogosławił Kar 


dynał Gamba. (KAP). 


O NARODOWĄ CERKIEW PRAWOSŁAWNĄ 


Dziennik „Magyarsag” drukuje godny 


w najbliższej przyszłości mają być doko- 
nane w organizacji schizmatyckiej Cer- 
kwi węgierskiej. Przypomniawszy, że po- 
wstanie autokefalicznych Cerkwi w Bul- 
garji, Serbji 1 Grecji, a po wojnie Śświato- 
wej w Poisce, na Litwie, w Finlandii, 
Czechach, Esionji, Albanji i t. d. uczyniło 
władzę patrjarchy ekumenicznego w Kon 
stantynopolu tylko nominaina, „Magyar- 
sag“ zwraca uwagę na rokowania arcy- 
biskupa z Canterbury z głowami poszcze- 
gółnych Cerkwi wschodnich o połączenie 
Kościoła anglikańskiego z Cerkwiami 
prawosławnemi. Po tym wstępie ogólnym 
dziennik zajmuje się sytuacja prawosław- 
nych na Węgrzech, gdzie nie utworzyła 
się jeszcze Cerkiew narodowa. W swoim 
czasie prezes rady ministrów, hr. Bethlen, 
obiecal, że jeszcze w ciagu bieżącego ro- 


Zorganizowany przed kilkoma laty 
Zwiazek Klubów Malopolskich, grupują- 
cych w sobie rodaków, pocnodzącycn z 
Małopolski, rozwija się i pracuie wydat- 
nie na korzyść poszczególnych miejsco- 
wości maiopolskich. Tak więc np. Klub 
Luszowian wysłał już 10 tysięcy dolarów 
na różne potrzeby swej wioski rodzinnej. 
Klub Miechowiczan Wielkich zbudował 
tam szkolę drewniana, a ieraz przystępuje 
do budowy murowanej. Kłub Kwikoawian 
zbudował piękna szkołę murowana kosz- 
tem 5 tysięcy dol. i ufundował bibljotekę. 
Klub  Jadowiczan odresiaurował dom 
gminy, wyposażył straż pożarną w unifor- 
my, a niedawno wysłał 100 dol. na od- 
biomnik radjowy dla ko'a miodzieży, Klub 
Bielczan wysłał przeszło 2 i pół tysiąca 
na pogorzelców, a obecnie przystępuje do 


| uwagi artykuł o ważnych zmianach, jakie | 


myślna. (K 


KULTURA I SZTUKA 


OBYWATELSKA AKCJA KLUBÓW MAŁOPOLSKICH W AMERYCE 
| budowy szkoły murowanej, 


ku poczynione będa odpowiednie kroki 
w tym celu, Wystąpienie rządu w tej 
sprawie jest konieczne, by uwołnić pra» 
wosławnych narodowości węgierskiej od 
wpływów serbskich i rumuńskich. Oby. 
watele węgierscy wyznania prawosław- 
nego pod wzgiędem prawno - kościelnym 
podlegaja dziś Cerkwi serbskiej, albo ru- 
muńskiej. Węgry posiadaja tylko jedne- 
go biskupa schizmatyckiego,  Jerzegc 
Zubkovica z Szentendre, który jesi 
wprawdzie członkiem Senatu węgierskk- 
go, ale w sprawach kościelnych musi 
słuchać rozporządzeń Biasogrodu. Arty- 
kuł kończy się wezwaniem pod adresem 
rządu, by jak najpredzej proklamował 
niezależność węgierskiej narodowej Cer- 
kwi prawosławnej, tembardziej, że pro- 
jektowana unja Kościołów anglikańskie- 
go i prawosławnych może być dła dążeń 
AC" okolicznością niezwykle po- 
). 


kosztem 8 
tys. dolarów. Klub Miechowice Male zbie 
ra fundusze na wyposażenie straży pożar- 
nej i na budowę szkoły. Kłub Wietrzyko- 
wice odrestaurował zniszczona w czasie 
wojny szkołe, wyposażył straż pożarna, 
a obecnie zbiera fundusze na budowe 
Domu Ludowego. Klub Pojawian zbiera 
fundusz na budowe szkoy. Klub Zaboro- 
wian wysłał znaczne suny na potrzeby 
swej wioski, a obecnie zbiera pieniadze 
na wyposażenie straży pożarnej. Kłub 
Medynia wyslał przeszło 2 tysiące dol 
na różne potrzeby wioski, a teraz zbiera 
na szkołe. Klub Obertyn zebrał już kiłka 
tvsięcy na szkołe w Oblertynie, której bu- 
dowa wkrótce się rozpocznie. Ta obywa- 
telska praca Klubów Małopolskich spoty- 
ka się z wielkiem uznaniem całej prasy 


polsko - amerykańskiej. 


POLAK PROFESOREM UNIW 


Prasa polska donosi, że ks. dr. Sobie- 
|niowski. proboszcz w Lakewood, w sta- 


ERSY TETU AMERYKAŃSKIEGO 
na Sobieniowskiego, mianowany zosta- 
nie w jesieni br. profesorem literatury 


nie Ohio, a brat znanego literata, Florja- 


polskiej przy Western Reserve Uniwersi- 


ty w Cleveland. 
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Tym razem Adam nie wytrzymał tego spojrzenia 


Na rozdrożu 


POWIEŚC. 
17) 

— ah nie! Broń Boże — zaprzeczyła Nela — jej 
małżeństwo unieważniono nawet wedle prawa kościel- 
nego... ksiądz się domyśli — z winy męża... 

— Rozumiem — matrimonium non consumatum... 


Od kiedy bawi u was?.. 
— Prawie od mego wypadku... : 
— To spory już kawal czasu — zauważy! kapłan. 
— Ja i Adamek pragniemy, aby zostałą u nas na 
Zawsze... 
Ksiądz poruszył się na fotelu niespokojnie, 
Znawca ludzkich serce i ich ułomności widzial 
jasno, że przy ognisku domowem Adama i Neli ziawilo 
się grożne niebezpieczeństwo, 


ska dusza nie znała grzechu ni wiarolomstwa! Patrzac 
na nią mimowoli porównywał ja w myśli 
u tej uroda zgasła, u tamtej w pełnym była rozkwicie, a 
Adam?.. Adam — widocznie nie był takim, jakim go 
pragnał wychować, nie miał dość silnej woli, nie umia 
zbudować w swej duszy ołtarza cnoty miewzruszorej 
i niezachwianej — nie umiał panować nad swemi uczu- 
qami, walczyć ze soba i nie był zdolny do odniesienia 
najwidkszego zwycięstwa, bo zwycięstwa nad soba Sa- 
mym... 

*  .— Pragniecie — rzek! po chwili — abv ta panı 
pozostała u was na zawsze. a cóż ona na to?.. 


i którego nie dostrzegała | 
ta biedna kobieta — może dlatego, iż jej czysta, aniel- | 


z kEwas= | 


cje — ma zamiar wstąpieriia do teatru... 
— Szczęść jej Boże!.. 
— W Trześniowie chce pozostać, dopóki 
polepszy się na tyle, bym mogia wstać z !óżka.. 
— Staraj się Neluniu wstać jak najrychlej — zalecał 
ksiadz prefekt, żegnajac się z nia — Niech Bóg ma 
was w swojej opiece — niam nadzieję, że gdy w po- 
|wrotnej drodze zawadzę może o Trześniów — zasta- 
nę cię już przy dobrem zdrowiu i wszystko tak, jak by- 
ło!... 
Nela nie zrozumiałą znaczenia tych słów kapłana. 


mi nie 


Ksiadz prefekt, przybywszy do Trześniowa nie 
czynił w pierwszej chwili wrażenia, jakby miał zamiar 
zaraz wyjechać; ale bezpośrednio po pożegnaniu się 
z Nela zaczał wybierać się w drogę. 

— Cóż znowu — protestował nieszczerze Adam— 
ksiądz prefekt, jak po ogień?!... 

— Komu w droge, temu czas — odpowiedział ka- 
plan również przysłowiem. 

— Jeżeli ksiądz chce wracać dziś koniecznie, to 
może nocnym pociagiem, a do popołudniowego mamy 
w każdym razie jeszcze trzy kwadranse — mówil 
Adam, spogladając na zegarek. 

— Wole poczekać na stacji kolejowej, aniżeli się 
spóźnić. 

Gospodarz domu byt ustępłiwy — kazał za ożyć 
kcnie do powozu i gdy przyszly przed ganek, wypro- 
wadził ksiedza prefekta, który przystanał i opariszy rę- 
kę na ramieniu swego pupila — popatrzył mu w oczy 
i badawcza. 


`~ 


i mimowoli oczy spuścił, czując płomień na licach. 


— Adamie — odezwał się prefekt zniżonym gło- 
sem — twoja małżonka oma! nie wpadła do przepa- 
ści — Bóg dał, że się to nie stało; teraz ty znowu do- 


siadłeś rozhukanego rumaka i cwałujesz nad samym 
brzegiem urwiska... 

— Nie rozumiem — rzekł Adam — o czem ksiadz 
mówi... 

— Rozumiesz mój drogi — odparł kapłan — weż 
Boga na pomoc, zawróć z tej drogi, bo «naczej špa- 
dniesz na dno, a stamtąd może już nie zdołasz się wy- 
dobyć i przepadniesz na wieki!... 

To powiedziawszy, wsiadł do powozu i odrechał. 

Adam był bardzo niezadowolony zarówno z wizy- 
ty prefekta, jak i z jego przestrogi. Pierwszy raz w ży- 
ciu butował się przeciw niemu — pierwszy raz zacia- 
żyła mu jego chwilowa obliecność. 

Przenikliwość kapiana irytowała go i zarazem na- 
pawala obawa. Skoro ten iksiadz jednem niemal spoji- 
rzeniem zorjentował sie w sytuacji i zdołał wedrzeć się 
w tajemnicę jego Serca i serca Ewy — to widocznie 
tajemnica przestala nią być i stalą się dostępna dla każ- 
dego. 

Nela może równie latwo ja odkryć — tem łatwiej, 
że prefekt — jeżeli wprost nie podzielił się z nią swemi 
spostrzeżeniami — to niezawodnie musiał, ogłędnie 
może, ale w każdym razie zwrócić jej uwagę,... pobu- 


| dzić czujność... 


Wysiąpiczis ksiedza | 
„Mieprzyzwoitość . 


jego przestroge uznal zl 


(SFA n.) 


. palni jest w całem 
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KOPALNIA ZŁOTA W GRECKIEJ TRACJI 


JAK W BAJCE. — BURZLIWE PRZYGODY SZCZEŚLIWEGO ODKRYWCY WŁADYSŁAWA KASOWIŃSKIEGO 


Niedałeko miasta Aret Gisar w północ- 
nej Tracji w pobliżu granicy jugosło- 
wiańskiej, oddział Banku Angielskiego w 
Atenach rozpoczał w tych dniach wydo- 


bywanie złota z nowoodkrytej kopaini.— | 


Anglicy kupili ja od Władysława Kaso- 
wińskilego odkrywcy złotodajnych ezelu- 
ści podziemaych, pochodzącego ze Stare- 
go Beczeje w Baczce (Jugosławia). Sto- 
sownie do oszacowania 


złota przekracza sześć i 
złotych. 

Władysław Kasowiński, odkrywca ku- 
tego słowa znaczeniu 
bohaterem sensacyjnej powieści. 
wiąca go wciaż gorączka odkrycia złota 
i zdobycia olbrzymiego majątku, stała się 
przyczyna wielu niepowodzeń życiowych 
Kasowińskiego i maraziła go niejedno- 
krotnie na ogromne niebezpieczeństwa. 
Pierwszy raz przybył do Tracji, jako mło- 
dy austrjacki oficer, w celu studjów tere- 
nowych. Nie były one rzeczą, ani przy- 
jemna, ani łatwa w kraju rzadko zalu- 
dnionym i nawpół dzikim. Kasowiński 
nie zrażony ciężkiemi okolicznościami po- 
stawił sobie prowizoryczny domek, w 
którym znajdowało się jego laboratorjum 
i'wędrował wszerz i wzdłuż po całym 
kraju. Wkońcu udało mu się odkryć upra- 
gniony skarb. Odkrycie to otoczył jednak 
głeboką tajemnica i nikomu nie objawił 
miejsca istnienia olbrzymich skarbów. — 
Zachowanie jego 'wzbudziło jednak po- 
dejrzenie i tureccy ajenci zaczęli deptać 
mu po piętach, a w końcu udało im się 
wyśledzić, że Kasowiński jest odkrywca 
kopalni złota. O podejrzanym cudzoziem- 
cu zawiadomiono natychmiast Stambuł. 
Sprawą  zainteresowal się osobiście suł- 
tan Abdul Hamid i wydał rozkaz natych- 
miastowego ujęcia IKasowińskiego. Woli 
sułtana stało się zadość, Zażadano od nie 
go, aby wydał plany odkrytej kopalni, na 
co Kasowiński zgodził się, lecz pod wa- 
runkiem, że wyda je osobiście sultanowi. 
Podczas osobistej audjencji Kasowiński 
wydał plany Abdul Hamidowi, na sku- 
tek czego został zwolniony j mógł wró- 
cić do Austrji. Dopiero później przeko- 
nał się prawowity syn Aflacha, że Kaso- 
wiński wypdatał mu figla. Prawdziwy 
plan odkrytej kopalni pozostał w rękach 
młodego Jugosłowianina. Abdul Hamid 
zwrócił się rozgoryczony do władz 
austrjackich żądając satysfakcji i przykla- 
dnego ukarania „oSzusta”, a tymcza- 
sem nad złotonośna kopalnia dzierżył 
swą wszechwładna, opiekuńcza dloń ce- 
sarz Franciszek Józef I. 


Podczas burzy wojennej, uległszy zra-| 


nieniu, żył (Kasowiński w swem miastecz- 
ku rodzinnem. Skoro tylko wrzawa wo- 


jenna ucichła, udał się Kasowiński w dro- | 


gę do Tracji, aby pracować nadal w obra 


nym kierunku i dażyć do upragnionego. 


celu. Rozczarowanie jego i rozpacz były 


ogromne — kopalni nie odnalazł. Miasto, ' 


które dawniej znajdowało się w sasiedz- 


twie odkrytego terenu spaliio się doszczę-| 


tnie, rzeka, która niegdyś opodał płynęła 
zmieniła koryto. Kasowiński 
załamał się, nie ulakł się niepowodzeń 
i szukał dalej. W roku 1919 zawarł umo- 
wę z rządem Venizelosa, a nawet udało 
mu się uzyskać odpowiednia subwencje 


na prowadzenie badań, Gorzej mu sie po- | 


wodziło za rządów Gunarisa. Oskarżony 
o szarlatanerję został wydalony z granic 
Grecji, i dopiero z chwila ponownego 
objęcia władzy przez Venizelosa udało 
mu się powrócić i dopiąć wreszcie upra- 
gnionego celu. 


Złotodajna żyła została odkryta. Wię- 
cej szczegółowe badania wykazały, że 
odkryto skarb olbrzymi. 


Filja Banku Angielskiego rozpoczęla 
już prace i wydobywanie odbywa się re- 
gulamnie. Dotychczas uzyskano złota war 
tości ćwierci miljona koron czeskich, a 
według relacji ekspertów ogólne wydo- 
bycie złota do końca roku będzie się rów- 
nało wartości około 2 i pół miljarda, k. 
cz. Władze banku angielskiego zawarły z 
rządem greckim specjalna umowę eksplo- 
atacyjna. 

W wywiadzie z dziennikarzami powie- 


la dokonanego | 
przez ekspertów wartość odkrytej żyły | 
pół miljonów | 


Tra- | 


jednak nie | 


dział Kasowiński, że nie uważa swego 
dziela za ukończone. Znałazł on oprócz 
iego jeszcze kilka złotodajnych żył, z 
których jedna znajduje się na obszarze 
państwa jugosłowiańskiego. Przestudjo- 
wał on doskonałe jeszcze za panowania 


tureckiego rzadu, teren w okolicy Bitolje, 
' widzac jednak, że eksploatacja tego tene- 
nu napotykalaby na  nieprzezwyciężone 
trudności przeniósł się na tereny Aret 
Ghisaru, gdzie dokonał odkrycia obecnie 
| ekspłoatowanej kopalni. 


Bunty więźniów, narażające ich na 
śmierć lub kalectwo w walce z uzbrojoną 
strażą więzienną, świadczą wymownie 0 
tem, że nadzór więzień amerykańskich 
Spoczywa w rękach ludzi nietylko niedoj- 
rzałych umysłowo do sprawowania takie- 
go urzędu, ale pospolitych brutali. 

Nie lepiej zachowuje się i policja w 
niektórych miastach amerykańskich. Ostat 
nio w Chicago wyszło w sądzie na jaw, 
że policjanci biciem, kopaniem i tortura- 
mi wydobywają zeznania od uwięzionych. 

Lawrence Masterson, 5211 South A-, 
berdin ul., i Józef Wójciechowicz, 5347 S. 
Peoria ul., stanęli przed sędzią Jonasem 
pokaleczeni na twarzy i z podbitemi oczy- 
ma, jako oskarżeni o kradzież samochodu 
z garażu Henryka Bauerle, 7325 S. Oakley 
ave. Aresztowali ich policjanci William 
Ward i James Stepoclek ze stacji „Chica-| 
go Lawn“. 

Obok oskarżonych stanął policjant 
Ward, który miał przeciw nim świadczyć. | 

„Dlaczego ci więźniowie tacy podra- 
pani i pokaleczeni?”* — zapytał policjanta 
Warda, asystent stanowego prokuratora, 
p. Mast. 

„Well — odpowiada policjant — ści- | 
gałem ich przez krzaki i dlatego tak się 
podrapali”. 

„A co wy na to?” — zapytał p. Mast 
oskarżonych. 

Tu Masterson i Wojciechowicz zaczęli | 


|opowiadać całe zajście od chwili areszto- | 


wania ich, utrzymując, że się nigdy przed 
spotkaniem na stacji policyjnej nie wi- 
dzieli. PARE PE 


HUMANITARYZM AMERYKAŃSKI 


jsić go do przyznania się do kradzieży sa- 
mochodu, a Wojciechowicz powiedział, że 
byl bity i kopany, ażeby się przyznał, iż 
‚widział Mastersona w skradzionym samo 
chodzie. 

Masterson miał podbite oko i rany na 
głowie. Ażeby podtrzymać swoje oskarże 
nia, że cały departament policyjny ze sta- 
leji „Chicago Lawn” pastwił się cała noc 
nad nimi, młodzieńcy zdjęli bluzy i po 
|kazali sędziemu sine i czarne pasy i pla- 
ce na piersiach, biodrach i plecach. Szcze- 
gólnie na biodrach odznaczały się czarne 
place — bo tam uderzały w nich buty u- 
mundurowanych katów. 


„Tu mnie kopali“ — powiedział Ma- 
sterson sędziemu, pokazując na biodrach 
czarne plamy od skrzepłej krwi w ciele, 
wywołane kopaniem. 

Sędzia Jonas zerwał się z siedzenia | 
oświadczył publicznie, że nie puści tego 
płazem policji. 


Kazał przy tej sposobności oddać, 
więźniów pod opiekę lekarza więziennego 
i sfotografować ich sine i czarne znaki na 
ciele, jako dowody „dobrowolnych” ze- 
znań i brutalności chicagoskiej policji. 

Nie jest to wyłącznie winą samych 
policjantów. Ludzie, których się przyjmu- 
je na służbę policyjna na podstawie głów- 
nie wagi ich ciała, nie rozwoju umysłowe 
go, nie mają i nie znaja innych sposobów 
zdobywania zeznań poza katowaniem 
więźniów. 

Winę za to ponosi głównie administra 
cja miejska, która więcej baczy na siłę fi- 


_ Masterson powiedział, że policjanci bi 
li go i kopali, próbujac w ten sposób zmu 


Główna przeszkoda duchowego zje- 


tad, zasadniczo niewielki szkopuł: różni- 
ce ortograficzne i używanie podwójnej 
pisowni: t. zw. cyrylicy i latinicy. Pomi- 
imo to, że w Serbji już w roku 1868 zosta- 
ly zniesione wszelkie ograniczenia w tym 
kierunku i przyjęta ortografja Vuki Kara- 
dżicza z r, 1818, uznana również przez 
zagrzebską Akademję Umiejętności w ro- 
ku 1802, to jednak w różnych krajach 
jugosłowiańskich posługiwano się różna 
pisownia. Sprawiało to wiele trudności, 
zwłaszcza tym uczniom, którzy ze wzglę- 
dów rodzinnych (np. przy przeniesie- 
niach urzędników do innych części kra- 
ju) byli zmuszeni przenosić sie z jednej 
szkoły do drugiej, jako też wielu profeso- 
rom, nie mogacych sobie dać rady z kla- 
syłikacja zadań uczniowskich. Dlatego 
wkrótce po przewrocie zaczęto debato- 
wać szeroko nad tem, jakby zaradzić tym 


usiłowania o zaprowadzenie jednolitej pi- 
sowni, która miała być dla całego S. H. 
. „latinica”*, używająca liter łacińskiego 
alłabetu. Rozstrzygniecie tej sprawy i 
ogłoszenie odpowiedniego dekretu nie 


SZy rzut oka zdawało. Trzeba się liczyć 
szczególnie z faktem, że wyrugowanie 


Departament Poczt i Telegrafów stale 
powiększa swój tabor samolotowy celem 
przerzucenia, jeśli nie całkowicie, to przy 
najmniej w dużej mierze, obsługi poczto- 
wej z kolejnictwa na lotnictwo. Obecnie 
taryfa zwykłego listu, przesyłanego pocz- 
ta lotniczą, wynosi 5 centów. Jeśli uda sie 
powiększyć w ten sposób obrót listowy 
poczty lotniczej, wówczas opłata za list 
zwykły, w obszarze Stanów  Zjednoczo- 


niewygodom, a szczególnie podwojono | 


jest tak łatwa rzecza jakby sie na pierw- | 


zyczną, niż umysłową kandydatów na po- 
„licjantów. 


REFORMA PISOWNI W S. H. S. 


| „cyrylicy“ (pisma dawnych ludów sło- 


dnoczenia serbsko - chorwackiego, był do- | wjąńskich) spotkałoby się z wielkim opo- 


rem w kołach duchowieństwa prawosław- 
nego, które w akcie tym dopatrywałoby 
się zamachu na ich władzę. Zreformowanie 
pisowni jest jednak problemem możli- 
wym do przeprowadzenia i daleko lżej- 
szym jak zaprowadzenie zniesienia cy- 
rylicy. Już od dłuższego czasu minister- 
stwo oświaty zaimianowało specjalną ko- 
misję, w której zasiadają wybitni filolo- 
gowie białogrodzcy, zagrzebscy i lublań-| 
scy, mającą na celu opracowanie projektu 
jednolitej ortografji. Celem komisji nie 
było wcale rozpatrywanie kwestji, czy 
należy zaprowadzić latinicę, ewentualnie 
posługiwanie się raczej dialektem wscho- 
(dnim, jak południowym, lecz jedynie usu- 
nięcie różnych  dziwolągów ortografi- 
cznych i językowych, które się okazują 
zupełnie zbyteczne w ortogratjach po- 
szczególnych ziemi S. H. S. W najbliż- 
(Szym czasie nastąpi uproszczenie w uży- 
waniu wielkich liter alfabetu, zostanie za- 
prowadzona jednolita interpunkcja, kon- 
trakcje i t p. Komisja w tych dniach 
ukończyła swe prace, tak że od początku 
nowego b. r. szkolnego rozpocznie się już 
nauka w szkołach jugosłowiańskich, we- 
dług nowej ortografji. 


LOTNICTWO POCZTOWE W AMERYCE 


nych, zniżona 
t. j. do wysokości opłaty pobieranej do- 
tychczas przez pocztę zwykła. To zrówna 
nie opłat z poczta zwykłą będzie wymaga 
ło, oczywiście, olbrzymiego powiększenia 
|teboru samolotowego. Wiadomo jednak, 
że fabryki amerykańskie buduja obecnie 
10.600 aparatów, a mają zbudować znacz 
nie więcej, gdyż jak twierdzą Amerykanie, 


zostanie do 2-ch centów, | 


|kraj ich nie zna niemożliwości techniczn. | 
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Zaczerwonym kordonem 


Działalność bezbożników. Centralny 
Komitet Wykonawczy, Białoruskiej Partii 
Komunistycznej zatwierdził rezolucję 
związku bezbożników, która domaga sie 
zamknięcia na terenie Białorusi 5 kościo- 
iów katolickich i © cerkwi. Świątynie ma- 
ja być zamknięte z dn. 1 września. 

Zbiegli do Mińska nowi: uczniowie 
gimnazjum białoruskiego w Radoszkowi- 
cach: 'Mane i niejacy Zadarycz i Jan- 
czukowicz. Wszyscy oni obecnie przyjęci 
zostali w Mińsku do klubu bezbożników. 


Rozstrzełania. Z Moskwy donosza, że 
zostali tam rozstrzełani 4 czerwoni do- 
wódcy. Pilman, Piełkanien, Tikka j Cha- 
hala, oskarżeni o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz Finlandji. 


Bezdomne dzieci. W tych dniach od- 
bywała się w Moskwie oblawa ulaczna, w 
czasie której w ciągu dwóch dni zatrzy- 
mano 1,500 dzieci tułajacych się bez opie 
ki po mieście. Większość tych biedaków 
nie wiedziała nic o swoich rodzicach i zo- 
stała umieszczone w  przytułkach dla 
podrzutków. 


Nowa kampanja antyreligijna na Ukrai 
nie. „Tass“ donosi z Charkowa, że ostat- 
niemi czasy rozpoczęły się na Ukrainie 
sowieckiej nowe rrześladcwania przeciw- 

ligji i Kościołowi, a to na skutek do- 
imagań się kół rooouiniczych, które pragna 
użyć gmachów kościelnych „dła cełów kul 
turainych*. Ukraiński centr. komitet wy- 
konawczy uchwalił na ostatniem swem 
posiedzeniu uczynić zadość żadaniom ro- 
bctników droga zamknięcia jeszcze 21 
kościoiów prawosławnych oraz domu mo 
ałitwy i synagogi. W Kijowie został zam- 
kniety kościół Matki Boskiej, a w Char- 
kowie 2 kościoły. W gmachach ikościel- 
nych urządzane są kluby robotnicze. 
Sekta krzyżaków,  „Komsomołskaja 
Prawda“ podaje bardzo interesujace 
szczegóły o przeciwkomunistycznej sek- 
cie „krzyżaków', założonej i istniejącej 
do tej chwili w gubernii woronieżskiej. 
Jak się. okazuje sekta krzyżaków prowa- 
dziła od roku 1920 wzmożona propagan- 
dẹ antykomunistyczna de tego czasu i do- 
piero z chwila zaaresztowania przywód- 
ców zlikwidowała swą działalność. Przy- 
wódcy sekły będa w tych dniach odpowia- 
dać przed sadem. „Komsomolskaja Praw- 
da* wyraża nadzieję, że spotka ich zasłu- 
żona kara. 

Wiadomości z historji powstania i dzia 
łalności sekty sa następujace: Sekta zo- 
stała założona z niedobitków armji ata- 
mana Kolesnikowa, którzy korzystając z 
fanatyzmu religijnego ciemnych mas, za- 
łożyłł napozór religijna sekte krzyżaków, 
wykorzystujac ja do cełów walki poli- 
tycznej z Rzadem sowieckim. Nazwę swą 
nosiła sekta od białych krzyżów naszy- 
tych na ubiór poszczególnych członków 
„kościoła krzyżackiego”. Agitatorzy sekty 
podburzali ludność i obowiazywali do 
niedostarczania zbożą do sowieckich skła 
dów, szerzyli wieści o rzezi bartlomiej- 
skiej przeciwkomunistycznej oraz o „nie- 
dalekiej strasznej mocy”, w iktórej bedą 
wymordowani wszyscy nienoszący zna- 
mienia bialego krzyża. 


Tajny klasztor pod Samarą. Sowiecki 
sąd w Samarze prowadził przez dwa ty- 
godnie rozprawę dotycząca tajnego klasz 
toru w: wawiłowskich katakumbach pod 
Samarą. (Grupa mnichów i duchownych 
świec. założyia tam tajny klasztor, do któ- 
tego wieśniacy uczęszczali ma nabożeń- 
stwa. Podczas wykonywania obrządków 
religijnych mnisi agitowali przeciw So- 
wietom i podburzali lud, skłaniając go do 
nieoddawania zboża do magazynów pań- 
stwowych. Wszyscy oskarżeni zostali ska- 
zani na bardzo wysokie kary. Władzy so- 
wieckiej chodzi © danie kilku przykładów 
surowego ukarania winnych, prziecww 
burzącym się chłopom. 


Akcja bezbożników. Według danych 
statystycznych od sierpnia 1920 r. na tery- 
torjum Białorusi sowieckiej zamknięto 37 
cerkwi prawosławnych, 9 kościołów oraz 
3 synagogi żydowskie. Wybudowano w 
tym czasie ze składek ludności 16 żydow- . 
skich synagóg i 1 cerkiew prawosławna. 


r O 


L SKA 


ZKRAJU 


GRODNO 

Zemsta cyganów 

Ścyrana przez organy bezpieczeństwa 

publicznego w powiecie wvsoko - mazo- 

wieckim banda koczujących cyganów, 

z zemsty za odmówienie jej pożywienia, 

podpaliia w Boryszkach, gminy Kowalew 

szczyzną, dom mieszkalny Stanisława 

Olichwirowicza. Dom spłonął doszczęt- 
nie. 


Wilki w gminie siemiatyckiej 
W ostatnich dniach w kilku wsiach 
gminy Siemiatycze, w powiecie bielskim, | 
pojawiły się stada wilków, które porwa-' 
ły już kilkanaście sztuk owiec, «cieląt i| 
świń z pastwiska. 


A EDTA 
Tragiczna śmierć cygana 

W lesie pod Książnicami zginał tra- 
otcznie cygan Burjański, zabiły pradem | 
elektrycznym. jak wykazało dochodzenie, 
cygan za drobne napiwki, otrzymywane 
od okokicznych mieszkańców, wspinał się 
na siup przewodu eletrycznego, przyczem 
nieostrożnie dotknał się drutu o napięciu 
6000 wolt i spadł na ziemię. Burjański po 

niósł Śmierć na miejscu. 

MIĘDZYRZECZ 


ła jednogłośnie zainstalować pioruno- 
chrony we wszystkich wsiach gminy mię- 
dzyrzeckiej i w tym cełu wstawiła do 
budżetu na rok 1929/30 odpowiedni kre- 
dyt, oraz zwróciła się do dyrekcji lasów 
państwowych w Białowieży o zezwole- 


| nie nadleśnictwu wołkowyskiemu na sprze 


danie gminie odpowiedniej ilości słupów 
na urządzenie piorunochronów po cenie 
ulgowej. 


WILNO 
Walki żydów 
Dnia 28 b. m. około godziny 10,30 
wieczorem, grupa młodzieży syjonistycz- 
nej napadła na redakcję demokratyczne- 


Syjoniści podzielili się na trzy grupy, z 
których jedna ustawiła się na ulicy, dru- 
ga zajęła korytarz redakcji, trzecia zaś 
wtargnęła do lokalu, zdemolowała urzą- 
dzenia,  powybijała szyby, rozsypała 
czcionki drukarskie. Przed wejściem do 
lokalu napastnicy przecięli przewody e- 
lektryczne, wskutek czego lokal pogrążo- 
ny był w ciemności. Awanturnicy posłu- 
giwali się latarkami ełektrycznemi. Powo 
dów zajścia szukać należy w kiłku arty- 


Piorunochrony po wsiach 
Rada gminy w Międzyrzeczu uchwali- 


kułach umieszczonych na łamach „Wilner 


go dziennika żydowskiego „Wilner Tog.“ | 


| Cena jako wykładnik stosunku wy- 
miennego towarów ulega ciagłym waha- 
niom, mniejszym lub większym, w za- 
; leżności od przeróżnych przyczyn, którę ' 
|wpiywaja na powstawanie ceny, oraz naj 
| jej ciągłe, a nieraz stale zmiany. Dażeniem 
każdego handlującego, czy to sprzedaw- 
cy, czy też nabywcy, jest utrzymanie ceny 
na pewnym poziomie. Granica wahań 
poszczególnych stawek powinna być mo- 
żliwie najmniejsza, albowiem już wówczas. 
staje się koniecznem prowadzenie nowych 
przeliczeń, a więc zastosowanie nowej 
kalkulacji. 
Wynik obliczeń bywa różny, w każdym 
razie otrzymana cena staje się przyczyna 
wielu nowych zabiegów ze strony jedno- 
stek zainteresowanych i to w tym kierun- 
ku, żeby zabezpieczyć trwałość ceny. 
Zainteresowanie kwestja cen ujawnia 
się coraz bardziej, szczególniej w tych 
| wypadkach, jeśli rynek miejscowy jest po- 
|jemny, w interesie więc kół kupieckich 
pozostaje prowadzenie akcji obronnej w 
taki sposób, żeby wvnik korzystny możli- 
wie jaknajbardziej został zabezpieczony. 
Pojemmość rynku uwarunkowana bywa 
różnemi wzgledami, zazwyczaj jednak 
pojemność uzależniona bywa wielkością 
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Tog“, w których redakcja zajmuje stano- 
wisko przeciwko idei syjonistycznej. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na poniedziałek, 
dnia 2-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m 


11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muz. 
gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
15.40 Kom. gosp. 16.15 Przegl. kom. 16.80 Ką- 
cik artystyczny L., S. G. 16.40—17.15 Muz 
gram. 17.15 Kom. przyg. „Pierwszy ogólno- 
polski Kongres Krajoznawczy w Poznaniu. 
17.50 P. W. K. 18.00 Muz. lekka. 19.00 Rozm. | 
19.25 Kom.: roln. i met. 19.56—20.05 Sygn. 
czasu. 20.05 Lekcja jęz. franc. 20.30 Konc. 
Międzynar. z Wiednia. 22.00 Kom. met. 22.05 
P. A. T. 22.20 Kom.: polic., sport., nadpr. 


i program. 19.15—19.80 Silva rerum. 19.30— 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 

12.20—12.50 Radjografja. 12.50—13.00 P. 
W. K. 18.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 
Konc. gram. 14,00—14.15 Giełda. 14.15—14.30 
Kom. gosp. roln. 16.55—17.15 Bibijoteki i bi- 
bljotekarze w Polsce. 17.15—17.35 Lekcja gry 
| szach. 17.35—17.50 Regjon. aud. Wielkop. 
17.50—18.00 P. W. K. 18.00—18.20 Pieśni pol- 
skie. 18.20—18.55'A.rje' oper. 18.55-19.15 Nad 


19.50 Pogad. radjotechn. 19.50—20.00 Zwie- 
dzajmy Wielkopolskę. 20.00—20.30 Poezja Wil- 
na. 20.30—22.00 Konc. międzyn. 22.00—22.15| 


rynku. Pomijajac więc rozmaite warunki 
uboczne dążyć należy w tym kierunku, 
żeby przez zakup towarów w ilościach 
znacznych, regulować cenę sprzedażną 
ilości drobnych. Nasuwa się więc ciekawa 
kwestja handlu hurtowego i detalicznego. 

W ośrodkach małych handel hurtowy, 
a również i handel detaliczny występuje 
| najczęściej niezorganizowany. Szczegól- 
| niej zaś handel hurtowy w ośrodkach ta- 
kich, albo zupelnie nie istnieje, albo też, 
| jeśli w tym kierunku zabiegi były rozpo- 
|częte, a może skonkretyzowanie, to jed- 
nak w dużej liczbie wypadków praca 
organizacyjna w połowie planu powzię- 
tego jest nikła zupełnie, brak bowiem by- 
| ło zrozumienia istoty sprawy, ! jak "rów- 
nież słabe bylo współdziałanie kół zain- 
teresowanych, do których zaliczyć 'prze- 
cież musimv drobne kupiectwo, 


Sygn. czasu. 22.15—22.45 Radjografja. | 


134 ke. KATOWICE 408,7 m. 

16.00-—16.20 Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl. 16.20—17.25 Muz. gram. 17.25—17.50 
Radjoamator śląski. 17.50—18.00 P. W. K. 
18.00—19.00 Konc. popul. 19.00—19.20 Rozm. 
19.20—19.45 Lekcja polsk. 19.45—19.55 Kom. 
Straż. Śląsk. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 
20.30 Nauka o Polsce. 20.30—22.00 Transm. 
z Wiednia. 22.00 Kom. z Warsz. 


559 kc KRAKÓW 512,8 m. 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Konc. 
gram. 17.25—17.50 Ropa, jej powstanie i pro- 
dukcja. 17.50—18.00 Transm. z Pozn. 18.00— 
19.00 Transm. z Wilna. 19.00 Rozmait. kom. | 
sport. 19.25 Transm. z Warsz. 19.56—20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.05 Progr. 20.05—20.30 
Wrażenia z podróży na wyspy Kanaryjskie i 
Madeirę. 20.80 Kev- x :dzyn. 22.00—22.45 
Transm. z Warsz. 


658 ke. WILNO 455,9 m 

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muz. 
gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom z 
Warsz. 16.55—17.15 Progr. dzienny., chwilka 
litew. 17.15—17.25 Chwilka strzel. 17.25—17.50 
Dzieciństwo wielkich Polaków. 17.50—18.00 P. 
W. K. 18.00—19.00 Muz. popul. 19.00-—19.25 | 
Aud. recyt. 19.25—19.55 Muz. gram. 19.55— 
20.05 Sygn. czasu. 20.05—20.30 Opera na prze- 
łomie. 20.30—22.00 Kont. międzynar. z Wie- 
dnia. 22.00—22.45 Transm. z Warsz. 22.45— 
28.45 Muz. tan. 


ZAGRANICZNE 
9.30 Bern. Mowy inaugur. z ok. otwarcia po- 


siedzenia Ligi Narodów. 20.00  Monachjum. 
Wieczór Schumanna. 20.00 Hamburg. Edyp 
Król. 20.00 Daventry. Wieczór Wagner. 20.00 
Wrocław. Wolny strzelec. 20.15 Langenberg. 
Willis Frau. 22.00 Brema (Hamburg). Konc. 
muz. klas. | 


SPORT 


RAID GWIAŹDZISTY 


Raid Owiaździsty do Poznania był jed- ; 
na z większych tego rodzaju rmprez urza- 
dzanych dorocznym zwyczajem przez pol- | 
skie ktuby autorwobilowe. Wyjatkowe po- ` 


wodenie tego raidu zawdzięczać przede- największa ilość punktów —510,56. Dru- | 
wszystkiem nałeży dzisiejszej sile atrakcyj ga nagrodę otrzymał Buick p. Juljusza | 


nei Powszechnej Wystawy Krajowej, któ- | 
rą każdy pragnie zwiedzić. Nic więc dziw | 
nego, że w raidzię tym brało udział kil- 
kuset automobilistów na przeszło dwustu 
samochodach. | 

Najliczniej ze wszystkich klubów au-| 
tomobiowych reprezentowany był Łódz- 
ki Kłub, pod którego bandera startowały 
64 maszyny wraz z 250 uczesinikami 
radu. : 

W klasyfikacji ogólnej Automobilklu- 


bu Łódzkiego pierwsze trzy miejsca zaję- 
ty wozy General Motors. Pierwsza na- 
grode otrzymał Oldsmobile, kierowany 
przez p. F. Orętkiewicza, który zebrał 


Trieba z ogólną ilościa punktów 515.60, 
a trzecia nagroda przy ilości 513.60 punk 
tów przypadła również Buickowi, pro- 
wadzonemu przez p. Karola Plihala. 
Pierwsze trzy miejsca zajete przez wo- 
zy Generai Motors świadczą o doskona- 
lem dostosowaniu tych wozów do na- 
szych warunków komunikacyjnych. Suk- 
ces ten jesi tem więcej jeszcze imponuiacy, 
że uzyskany cn został przy silnej konku- 
rencji 64 samochodów, 3 


Wyrobienie handlowe jednostek, które 
poświęcają się zawodowi kupieckiemu, a 
pracuja i pracować będa na prowincji, 
fest niezmiernie małe, to też nieraz nawet 
dziwić się nie można, że ciągłość pracy 
zawodowej obfituje w błędy zasadnicze, 
a przecież koniecznie trzeba ich unikać, 
tem więcej, że handel polski, wielki i dro- 
bny, narażony jest na olbrzymia komku- 
rencję i tendencyjne przeciwdziałanie 
czynników obcych, a nawet zdecydowa- 
nie wrogich. 

Chcac więc bliżej zainteresować się 
sprawą regulowania cen w ośrodkach ma 
łych miasteczek, nałeży przedewszystkiem 
zajać się handlem hurtowym, ażeby w ten 
sposób stworzyć oparcie dla handlu dro- 
bnego i zabezpieczyć możność normalne- 
go zarobkowania. y 

Stabilizowanie cen w drodze policyjne- 
go oddziaływania, albo też ingerencji 
władz komunalnych, stanowi środek 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 
REGULOWANIE CEN W MAŁYCH MIASTECZKACH 


niezmiernie radykalny i może być stoso- 
wany w niektórych tylko wypadkach, a 
nigdy stałe. Sprawa bowiem regułowa- 
nia i ustalania cen miejscowych winna 
stanowić zainteresowanie główne i zasa- 
dnicze kół kupieckich. 

Z tych też powodów ogół  drobmych 
kupców na prowincji dążyć powimien do 
organizowania i zakładamia hurtowni ty- 
pu większego, lub mniejszego w ośrod- 
kach matych miasteczek, a szczególniej 
hurtowni, które mialyby na celu zakup 
w dużych ilościach artykułów pierwszej 
potrzeby. , r 

W dzisiejszych warunkach kupiec dro- 
bny dziala pojedyńczo, zakupuje iłości 
potrzebnego towaru rozmaicik, prze- 
ważnie niekorzystnie, albowiem poszcze- 
gólnie tranzakcje kupna sa stosunkowo 
małe, a jeśli doliczymy jeszcze koszty do- 
stawy i inne, wówczas z mrzełiczenia 
otrzymamy takie ceny, które muszą być 
uznane za wysokie w porównaniu do 
skali zarobków robotnika, rzemieślnika 
lub urzędnika, ' 

Hurtownie natomiast dobrze pomyśla- 
ne, starannie prowadzone, stanowić mo- 
ga doskonałe źródło zakupu dła kupca 
drobnego i chronic go będa przed wyzv- 
skiem, którego przedtem umiknać nie był 
w stanie. 

Forma organizacyjna dla hurtowni ma- 
iomiasteczkowych może być różna. Może 
więc to być spółdzielnia, albo też spółka 
z Ograniczona odpowiedziainościa, afbc 
może jaka inna, Głównie zależy na ze- 
spoleniu się kupców, którzyby sami wpły- 
wali na regulowanie cen przez tamie kup- 
no i tania sprzedaż. ' 

Interesujac się sprawa regulowania cen 
w ośrodkach wzmiankowanych, kupiec 
drobny powinien też starannie i skrupula- 
tnie notować ceny każdego dnia i to tyct 
artykułów, które jemu sa zawsze potrze: 
bne. Materjal niezbgdny znaleźć można 
w'wyciągach z notowań gieto *towaro- 
wych, a również opierać się -trzeba na 
wiadomościach zebranych w drodze prv- 
watnej. Całokształt takich zapisów stano- 
wić będzie doskonały materjał orjentacyj- 
ny, a mieraz wskaże, kiedy najlepiej i naj- 
korzystniej kupiec winien zaopatrzyć się 
w ilości towarów miezbednych. 

Notowanie cen powinno też być bar- 
dzo starannie prowadzone przez redakcje 
czasopism prowincjonalnych i regular- 
nie ogłaszane. W" <w 

Na tej drodze wzajemnej współpracy 
kupiectwa drobnego, jak również współ- 
działanią organizacyj zawodowych, re- 
gulowanie cen na małych rynkach ucia- 
żliwem nie bedzie, a w dużym stomniu, 
względnie może calkowicie, uniezależni 
sprzedawcę polskiego od wpływów tych 
czynników, którym zależy na cpanowa- 
niu drobnego handlu polskiego i eksplo- 
atowaniu konsumenta, 

Sprawa regulowania cen w ośrodkach 
wyżej wzmiankowanych łaczy sie też bar- 
dzo ze sprawą Unarodowienia handlu. 

P. Zbyszyński. 


` 


FINANSIŚCI SZWAJCARSCY W ŁODZI 


Wycieczka przemysłowców i _ finansi. 
stów szwajcarskich, która w piątek bawi- 
ła w Łodzi zwiedziła miasto oraz nalwię- 
ksza w Europie jednostkę przemysłu włó- 
kienniczego Zjednoczone Zakłady Schei- 
blera i Grohmana. Wycieczka podejmo- 
wana była w Łodzi przez Związek Prze- 
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem oraz przez Łódzką Izbę Przemysło- 
wo-Handlowa. Przedstawicieie tych insty- 
ltucyj towarzyszyli wycieczce w czasie 
(zwiedzania miasta i zakładów przemy- 
słowych. O godz. l-ej popołudniu Zwią- 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa 

Ceny rozumieją sie za 100 kłg. parytet 
wagon Warszawa. 

Żyto 25,00 — 25,25; pszenica 41,00— 
42,00; jęczmień browarniany 20,00 — 
31,00; jęczmień na kaszę 26,00 — 27,00; 
owies jednolity 22,00 — 23,00; rzepak 


66,00 — 70,00; maka pszenna cztery ze-! 


zek Przemysłu włókienniczego oraz Izb: 
Przemysł. - Handlowa w Łodzi wydały ne. 
cześć wycieczki Śniadanie w gmachu 
Banku Handlowego w Łodzi. W czasie 
Śniadania uczestnicy wycieczki dali wy: 
raz swemu zadowoieniu z powodu poby 
tu w Łodzi oraz wspomnieniom ' tego 
wszystkiego, co w Łodzi ogladaii, a cze- 
go ujrzeć się nie spodziewali, mianowicie 
potęgę zakładów łódzkiego przemy- 
słu włókienniczego. W/ycieczce towarzy- 
szyt z ramienia M. S. Z. radca poselstwa 
polskiego w Bernie p. J. Skowroński, 


Z GIEŁDY 


ra 65 proc. 71,00 — 75.00; maka luksu. 
sowa 82,00 — 88,00; maka żytnia 70 pr 


30.00 — 40,00; otręby żytnie 16,00 — 
17,00, otręby pszenne Średnie 19,00 — 
20,00, 


4 Lwów 
Maka pszenna 65 proc. 73.00-—74,00: 
maka żytnia 70 proc. 43,00. 
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KONFERENCJA W- HADZE 


KOMISJA FINANSOWA 


HAGA. (PAT). — Komisji finanso- 
wej przedłożono projekt protokółu, stwier 
dzającego porozumienie 5-ciu państw za- 
praszających, oraz oświadczenie, że dele- 
gacje wszystkich państw, reprezentowa- 
nych na konferencji, przyjmują w zasa- 
dzie plan Younga. W dyskusji, która to- 
czyła się nad protokółem, delegaci prawie 
wszystkich państw oświadczyli, iż przyj- 


nie komisja finansowa przyjęła decyzję, 
dotyczącą działalności 6-ciu komitetów pla 
nu Dawesa. Dalej przyjęła rezolucję po- 
wołania możliwie najprędzej komitetu or- 
ganizacyjnego Banku Wypłat Miedzyna- 
rodowych zgodnie z sekcją III aneksu I 
raportu ekspertów, dalej komisja finanso- 
we zajmowała się sprawą powołania do ży 
cia technicznych komitetów. Postanowio- 


O LŚ K A 


OWOCE HAGI 


niki haskie, Giornale d'Italia stwierdza, 
że konferencja ujawniła nowe tendencje 
polityczne, które należy mieć na uwadze 
w przyszłości. Przedewszystkiem Snow- 
den wykazał, że metoda uderzania pięścią 
w słół najłatwiej zapewnia powodzenie. 
Dalej fakty dowiodły, że Anglja zrobiła 
całkowity nawrót do dawnej swej polityki 
odosobnienia, dażac do uwoinienia się od 


RZYM. (PAT). — Komentując wy- | wszelkich zobowiązań wobec państw kon 


tynentalnych. Prysneła ententa między 
Francja a Anglja i to nietylko na poli 
finansowem, ale i politycznem. Wreszcie 
ostatnią rewelscja, godna uwagi, jest — 
zdaniem dziennika — harmonia, wytwo- 
rzona i utrzymana przez cały czas kon 
ferencji miedzy państwami  kontynental 
nemi, a specjalnie między Włochami 
Francja. 


r 
[4 


mują w zasadzie plan Younga, uzależnia- | no utworzyć trzy komitety: 1) komitet dla 
jac jednakże definitywne zaakceptowanie świadczeń w naturze, 2) komitet dla kwe- 
go od spełnienia szeregu ich życzeń. Po- styj mienia cedowanego, długu wyzwole- 
dobno zastrzeżenia złożone zostały ze stro nia i reparacyj, wynikających z traktatu 
ny Anglji, Grecji, Rumunii, Czechosłowa z Trianon, St. Germain i Neuilly. Następ 


ZYSKI NIEMIECKIE 


BERLIN. (PAT). — Wydany wczo- 
raj komunikat półurzędowy przeprowa- 
dza paralelę pomiędzy żądaniami nie- 


śli w odniesieniu do sprawy 300 miljo 
nów, wynikajacych z przecięcia się płanu 
Younga z planem Davesa, stanowisko ze 


cji, Portugalji, Japonii i Polski, 

Imieniem delegacji polskiej zastępca 
Ministra Zaleskiego Mrozowski złożył na 
stępująca deklarację: „Delegacja polska 


nie 3) komitet prawników. 

Polska ma już zapewnione miejsce w 
komitecie drugim. Niemcy czyniły wielkie 
wysiłki, aby uzyskać miejsce w komitecie 


mieckiemi w Hadze a tem. co delegacja 
niemiecka w wyniku konferencji uzyska- 
ła. Komunikat podkreśla, że Niemcy ża- 
dali przyśpieszenia terminu ewakuacji o 
4 i trzy czwarte roku, zaś uzyskali przy- 


pod wzgledem 


względów prawnych nie zostało uwzglęć 
nione, to jednakże Niemcy nie mogą byc 
niezadowolone z wyniku rokowań, które 
politycznym i gospodar- 
czym czynią Niemcy wolnemi. W sprawie 


akceptuje w zasadzie plan Younge, 0- drugim, jednakże spotkały sie z oporem 
świadcza jednak, przyłączając się do za- wszystkich państw i ostatecznie miejsca w 
strzeżenia delegata Japonii, że będzie mo- tym komitecie Niemcy nie uzyskały. W 
gła przyjąć ten plan ostatecznie tylko wte związku z tem Niemcy zastrzegły sobie 
dy, jeżeli Niemcy zrzekną się względem prawo postawienia wniosku o powołanie 
Polski wszelkich żądań, wynikłych lub jeszcze dalszych komitetów, któreby pod- 
wyniknąć mogacych z operacyj dawnych“ ;jęły zagadnienia rozrachunków nierepara 

Wszystkie te zastrzeżenia wniesione |cyjnych pomiędzy państwami alianckimi 
zostały do protokółu końcowego. Następ- a Niemcami. 


EWAKUACJA NADRENII 
BERLIN. (PAT). — Ewakuacja roz-|i Dover. 


począć się ma już we wrześniu. Opróż- wcześniej, Transport zwierząt odbędzie 


mienie drugiej strefy zakończy się nojpóź- się przez Antwerpję i Harwich. Cięższy | 


„niej w ciagu 3-ch miesięcy. W tym samym bagaż, prowizje, wozy etc. transportowa- 
okresie czasu opuszczą wojska angielskie, ne będą na Renie z początku na galerach, 
które, jak wiadomo, zajmują tylko część a następnie na statkach, tędących w dy- 
trzeciej strefy, ostatecznie Nadrenję. Rów 'spozycji Departamentu Wojny. Te ostat- 
nież wojska belgijskie, znajdujące się w nie transporty skierowane będa do róż- 
drugiej strefie, wycofają się w tym sa- nych portów. ; 
mym okresie. Wojska francuskie, które | 
wówczas zajmować bedą już tylko trzecią LONDYN. (PAT). — Sekrctarz sta- 
strefę, rozpoczną ewakuację tego terytor- |Ru Spraw Zagranicznych p. Henderson 


Rodziny wojskowych wyjadą; 


ewakuacji podkreśla sie, że państwa oku- 
pacyjne przez utworzenie specialrrego fur 
duszu dla pokrycia kosztów  okupacy: 
nych, do którego to funduszu Niemcy 
przyczyniają się w wysokości 30 miljo- 
nów, zostały zainteresowane ze względów 
finansowych w przyspieszeniu ewakuacji 
ponieważ dalsze koszta, wynikające z ewa 
kuacji, będą musiały być poniesione przez 


śpieszenie terminu ewakuacji trzeciej stre 
fy o 4 i pół roku. Pozatem Niemcy odzy 
skały pełna suwerenność polityczną i fi-, 
nanscwą. Plan Younga został zmieniony 
jedynie w odniesieniu do części rat nie- 
chronionych, w ten sposób, że raty począt 
kowe zostały podniesione, natomiast raty, 
przewidziane na lata późniejsze, obniżo- 

= iętna rata roczna, która począt- 


SŁODYCZE ANGIELSKIE 


LONDYN. (PAT). — Przed odjaz- jazny w stosunkach miedzy obu delega- 
dem swym z Hagi do Genewy angielski cjami. Wszelkie tego rodzaju wnioski | 
sekretarz stanu Spraw Zagranicznych p. przypuszczenia są  niedorzecne. Mogę 
Henderson oświadczy: przedstawicielom stwierdzić, że jeśli Europa wyjdzie z kry 
piasy co nestępuje: „W pewnych kolach zysu, spowodowanego wojna powszechną, 
nieodpowiedzialnych wyrażono przed kil- będzie to w wielkim stopniu zasługą p 
ku tygodniami przypuszczenie, że stosun- , Brianda, który wykazał odwagę i zdecy- 
ki angio-trancuskie beda w przysziości wy dowej w przeprowadzeniu nowego kie- 
ntagały wzmocnienia uczuć przyjaźni i runku polityki przekreśłenia dawnych nie 


jum natychiniest po ratyfikacji przez par- 
lamenty francuski i niemiecki planu Youn 
ga oraz po wprowadzeniu w życie tego 
ostatniego. Ostatnie wojska francuskie o- 
puszczą terytorjum ` miemieckie w czasie 
6-miu' miesięcy, następujących po powyż- 
szych terminach, najpóźniej jednak w koń 
cu czerwca 1930 r. 

LONDYN. (PAT). — Minister Woj- 
ny przygotował instrukcję w sprawie ewa- 
kuacji wojsk angielskich z Nadrenii, któ- | 
ra ma się rozpoczać 14 września r. b. | 
Ewakuacja trwać ma 3 miesiące. Wojsko 
przetransportowane będzie przez Ostendę 


podkreślił zgodmość działania mocarstw 
ckupacyjnych, które hędzie utrzymane do 
ikońca, Miniter przewiduje pewne trud- 
ności które wypadnie pokonać w związku 
ze stosowaniem artykulów 42 i 43 trak- 
tatu wersalskiego, jak wiedomo, zabrania: 


jacych Niemcom wznoszenia fortyfikacyj 


oraz utrzymywania oddziałów wojsko- 
wych na lewem wybrzeżu Renu i w pasie 
szerokości 50 kilometrów po stronie pra- 
wej. P. Henderson sadzi, że rozwiazanie 
znajdzie się w postanowieniach locarneń- 
skich w formie praktycznego i przyjazne- 
go porozumienia. 


JESZCZE TRUDNOŚCI 


BERLIN. (PAT). — W kołach poli- | 
tycznych berlińskich podkreśla się, że po- | 
rozumienie haskie nie oznacza jeszcze 
przyjęcia w całości planu Younga przez 
wszystkie zainteresowane państwa. Prze- 
dewszystkiem nie jest jeszcze stwierdzo. 
ne, czy cyfry planu Younga zostaną zasto 
Lowane już w niedzielę, dn. 1-go wrześ. | 
nia. Oczekuje się w tych kołach zawarcia 


w najbliższym czasie prowizorycznego po 'świadczając, że przy znanej stanowczości | 


rozumienia, na podstawie którego Niem- | 
cy dokonywałyby spłat w rozmiarach, | 


przewidzianych w planie Younga, przy: 
czem w tym okresie przejściowym ochro- 
na tiansferowa oraz kontrola zagraniczna 
byłyby utrzymane. Pozatem dziennik o- 
czekuje trudności w sprawach, które bę- 
dą omewiane przez komisje organizacyj- 
ne, przypominając, iż Anglicy zgłosili diu 
gą listę specjalnych żądań, dotyczących 
organizacji Banku Reparacyjnego, i o- 


Snowdena, załatwienie sprawy nie będzie 
łatwem. 


PO PRZEDSTAWIENIU 
„Wiosny Narodów” 


Kiedy w akcie pierwszym nowej sztuki 
Nowaczyńskiego, pełnym zreszta życia i 
świetnie wyczutego kelorytu, wszedł na 
scene głanjalny aktor Ludwik Solski, ucha- 
rakteryzowany na tełdmarszałka polne- 
go Florsetzky'ego „zagraja we mnie Bar- 
schenherrlichkeit m!'odości, tony hejnału 
zlały się w jedno z kantyłent „Gott erhal- 
te“, z pynaca z Wiednia melodja kilku 
Straussów, wsfali z grobu ci jenerałowie, 
których spotykało się na Święconem u 
„delegata“, w miarę sztywni, w miare 


| publiki biedermeyerowskiej, 


| kowość, która przetrwała ere przedwojen 


nej jego Świetności, a może raczej odro- 


dy zazdrośni o prymat Warszawy wnu- 
kowie zrównałi się na poziomie prowin- 
cjonałnvm z dziadami z minjaturoweł re- 
nieżle go- 
dzącej się z prymatem Wiednia `). 

Tyle co do aktu pierwszego. Akt dru- 
gi, mniej zwarty w rysunku ogólnym, t- 
mie się również w charakterystyce osób. 
Nie jestem znawca roku 1848-g0, nie 
przestudjowałem gruntownie relacji 
Koppfa, Wawel — Louis'a czy Gollenho- 
fera, ałe na tyle wiem o tem wszystkiem z 
tradycji, iżby się nie zgodzić z piewnemi 


pogardliwi, w miarę jowialni. Spotykał 
ich i Solski ~ wystudjował na wylot oczy- 
ma rysia - obserwatora, a jeżeli publicz- 
“osci warszawskiej, choć na tem przed- 
tawieniu, na którem bylem, mocno fasze- 
„owanej „Galicjanami*', ręce się same nie 
skiadały do okłasku, to dlatego, że nie za- 
zna:a Kriegów w „błyszczacym i jasnym 
mundurze”, po którym poznawało się ich! 
jak „węża po skórze“. 

Powiedziałem, iż pysznie jest odtwo- 
rzony w tym akcie koloryt lokalny Krako- 
wa, ta iego zatwardziała małomiastecz- 


ujęciami Nowaczyńskiego. 


Więc przedewszystkiem — „hrabia 
Adam“, Co skłoniło Nowaczyńskiego, że- 
by Adamowi fPotockiemu, szwagrowi, 


przyjacielowi i korespondentowi Krasiń- 


1) Kalinka pisał o Krakowie z r. 1848: 
„zdawało się, że głowa, kadłub, nogi każdego 
mieszkańca są w Wiedniu, a w Krakowie zo- 
stały się tylko oczy. Gdzie się ręce i piersi po- 
działy — ja ich w Krakowie próżno szuka- 
łem“. („Listy o Krakowie” przez Pęcławskie- 
go, Poznań 1850, str. 17 n. n.). 


dziła się tylko w Polsce niepodległej, kie- / 


zautania. Tego rodzaju wniosek wysnuwa 


no z przeb.egu konierencji haskiej 1 pew-; 


nej swobody w przeprowadzaniu wymia- 
ny pogładów na terenie Hagi. Wyczuwa- 
no nawet pewne - oziębienie się naszych 
stosunków z Fruncją, a nawet ton nieprzy 


wybitnie 


chęci i mieporozumień. Jestem przekona- 
ny, że premjer francuski pozostawi po so- 
bie kartę w historji, czytaną ze czcią nie- 
tylko we Francji, lecz wszędzie, komu nie 
obojetna bedzie sprawa utrwalenia pokoju 
do czego p. Briand przyczynia się tak 


KOŃCOWY WNIOSEK SOWIETÓW 


MOSKWA. (PAT). 


leski oświadczył korespondentowi „Olosu 
Prawdy” co następuje: 

„Musimy sobie zdać sprawę z tego, 
że to, co do tej pory załatwiono w Hadze, 
dotyczy Polski jedynie pośrednio — bo- 
i wiem te części planu Younga, które nas 
bezpośrednio obchodza, nie były jeszcze 
rozpatrywane i będą przedmiotem narad 
komisji oraz, prawdopodobnie, nov „go 
plenum, które będzie miało miejsce po u- 
| kończeniu prac komisyjnych. 

Nie znaczy to jednak, aby to, co za- 
szło nie było dla nas ważne, zdawało się 
chwilami, że stosunki między państwami 


Raboczaja konterercji zmusiła do osiągnięcia poro- 
"Moskwa dowodzi, że uczestników haskiej zumienia powszechna nienawiść do ZSRR. 


OŚWIADCZENIE MIN. ZALESKIEGO 
P. Minister Spraw Zagranicznych Za 'sojuszniczemi narażone są na szwank, co 


pociagnełoby poważne skutki dla polityki 


"światowej. 


Ałmosfera, w jakiej zakończyły się ne- 
gocjacje — poiożyła kres tym obawom, co 
pozwoli bezwątpienia na dalsza wytężoną 
pracę nad utrwaleniem pokoju. 

Dalszym krokiem na tej drodze jest 
nowe zacieśnienie naszego stosunku z 
Francją, które, jak to widać z opubliko- 
wanego komunikatu obu delegacyj, użaw- 
niło się w czasie nadzwyczaj harmonij- 
nych narad, które miałem sposobność od 
bywać z członkami delegacji francuskiej 
a w szczególności z jej prezesem. 


skiego, kazać przemawiać 
 dzaju, jak: 

— Arcyksiażę Johann mnie osobiście 
zwierzenie czynił, jako że demembrement 
polski trzyma za jeneralny bład i lapsus 
swojej ciotki, jak to zreszta i ona sama 
trzymała“? Czy ten makaroniczny żargon 
ma być symbolem ducha kosmopolitycz- 
nego naszej arystokracji? Ale, jeżeli tak, 
to najgorzej trafił p. Nowaczyński, stosu- 
jac metody księżny Bibesco do hr. Ada- 
ma Potockiego, bo co Krzeszowice, to nie 
Łańcut, przynajmniej w ówczesnej gene- 
racji. 

„Barany“, których tak pelno na scenie 
w akcie ll-gim „Wiosny Narodów“, 
gdzie występują (w tekście przynajmniej 


wa i jego kultury, a Polsce dał wkońcu 
męczeńską postać ś. p. Andrzeja, zabite- 


nego przez tenże sysilem. Jeżeli zaś An- 


sarjusza, nasłanego przez maftje, której 


gwara tego ro-' 


| 
| 


go przez system austriacki i niepomszczo- ———— 


ta, to, sześćdziesiąt lat wprzódy, ożciec je- 
go, hr. Adam, — do czego w komedii 
Nowaczvńskiego lekka się tylko, ana- 
chroniczna znajduje aluzja, — raraziw- 
szy się cyn:cznemu następcy Metternicha, 
księciu Feliksowi Schkwarzenbergowi, w 
trzy lata po „Wiośnie Narodów” areszto- 
wanym został za udzial w ruchu 1848 r. 
(25 września 1851) na dworcu w Kraxo- 
we, w obecności jenerała Chiopickiego. 
Po roku zaś więzienia (21 październisa 
1852), skazany został, za wspó nictwo w 
zbrodni zdrady ciężkiej, ma sześcioletnie 
więzienie forteczne w kajdanach, poczem 
dopiero u'askawiony przez cesarza '). 
Śpieszymy to przypomnieć, ażeby w 
oczach mniej uświadomicnych  czytelni- 


sztuki) w pełnym rynsztunku dworskim, | ków — widzów zatarł sie ten ma'o real- 
były istotnie dworem (ein Duwodezfiir- | ny obraz wymuskanego grafa, jakim go 
stemtum) jeszcze za naszej pamięci, a ten | stworzył grajacy te role w sztuce p. No- 


dwór, obok niejakich Śmiesznostek, jak waczyńskiego p. Brydzińsk: A wszak 
każdy, miał istotne zasługi wobec Krako- dwa posiadamy dokumenty, świadczące 


hr. Adam na schyłku iat 
portret Ary Scheiltera *) 


jak wyglądał 
czterdziestych: 
%) 


Dębicki, „Portrety i „sylwetki XIN-go 


drzej Potocki ginał w r. 1908 z reki emi- stulecia“, Kraków, 1905, str. 332 poz. 


1) reprodukowany m. in. u Gollenhofera: 


nieobcą była zapewne liberja czarno-żół- ' „Rewolucja krakowska 1848 r.*, Kraków 1908. 


NASTROJE WOJE 


Niż 


u 


W 5O0WIETACH 


ATAKI PRASY SOWIECKIEJ NA BIA LOGWARDYJCÓW. — GŁODÓWKA 


INTERNOWANYCH OBYWATELI S0 WIECKICH. — 


W związku z wypadkami na Dalekim 
Wschodzie, w wielu iniastach sowieckich 
odbyły się wiece protestacyjne. W Bijsku, 
przemawiał na wiecu publicznym wódz 
partyzantów Kajgorodow, wzywając ro- 
botników do formowania drużyn bojo- 
wych, któreby rozpoczęły walkę z banda- 
mi chińskiemi. — Niechaj biali bandyci, 
przychodzący do nas z tamtej strony chiń- 
skiej granicy poznaja siłę naszych pieści. 
Synzpatje ceicyo Świata — mówi Kajgo- 
rodow — będą bezsprzecznie po stronie 
sybirskiego proletarjatu”. Rosyjska prasa 
występuje ze stokroć większa nienawi- 
ścią przeciw biasogwardyjcom jak prze- 
ciw samym Chińczykom. Tytuły w ro- 
dzaju: „Bandy białogwardyjskich rzezań- 
ców prą na nasze granice”, i t. p. nie na- 
leżą do nadzwyczajności. Formacje biało- 
gwardyjców tworzą się w okolicach 
Charbina, i maszeruja ku granicy sowiec- 
kiej. 

(Napięcie sowiecko - chińskie uwyda- 
tnia się i wzmacnia wskutek wciąż wzma- 
gajacych się aresztowań obywateli so- 
wiedkich. W ciagu trzech dni uwięzili, a 
raczej internowali Chińczycy 1500 so- 
wieckich obywateli w rejonie kolei wscho 
dnio - syberyjskiej mieszkajacych. Wię- 
ksza część uwięzionych, zgodnie z komu- 
nikatami chińskiemi będzie deportowana 
wewnatrz kraju, tymczasem jednak pozo- 
słają wszyscy w obozach koncentracy|- 
nych. Fuirkcjonarjusze, pełniący służbę 


NOWI OCHOTNICY. 


otrzymali pensji, o ile zostali internowani. 
Dyrekcja kolei oświadczyła, że wskutek 
ogromnych trucności finansowych nie- 
może wypłacić urzędnikom należnych im- 
pensyj. 

W niektórych obazach obywatele so- 
wieccy urządzają głodówki na znak pro- 
testu i demonstracje. Tak naprzykład 39 
obywateli aresztowanych przed sowiec- 
kim konsulatem w Charbinie rozpoczeło 
głodówkę na znak protestu przeciw od- 
kładaniu rozprawy sadowej. 

Nastroje w Rosji sowieckiej, sa pod 
znakiem zażartej agitacji antychińskiej. — 
Że wszystkich stron Sowieckiej Republiki 
nadchodza wiadomości 
wstępowaniu ochotników w szeregi armji 
sowieckiej. W Groznem i w okolicy zgła- 
szaja się codziennie w biurach meldunko- 
wych wojskowych, dziesiatki robotników, 
żędajacych aby natychmiast byli wysłani 
na Daleki Wschód. Fabryki włókiennicze 
w Jarosławiu 
waiy silny oddział ochotników. Gromady 
młodych robotników zgłaszają się do od- 
działów partyzanckich w Rostowie nad 
Donem. Szczególna agitację rozwija się 
w kierunku skompletowania lotnictwa 1 
urządza się zbiórki uliczne na zakup sa- 
molotów sowieckich przeznaczonych do 
walk na froncie chińskim. Cały jeden ty- 
dzień był poświęcony „obronie Sowiec- 
kiego Państwa“, a robotnicy pracowali 
ia korzyść specjalnego funduszu wojen- 


aby Księża Prefekci szkół średnich i po- 
rozpoczęcia roku 
szkolnego odprawili w dniu 3 września 


|r. b. o godz. 9 rano uroczyste nabożeń- 


stwa z Veni Creator oraz odpowiedniemi 
przemówieniami w tych kościołach, do 
których młodzież zwykle uczęszcza na na 


na ikołei wschodnio - syberyjskiej, nie! nego. 
WRZESIEŃ | Dzis: Idziego wszechnych z powodu 
Pr Jutro: Stefana 
Wschód słońca g. 4.46 
Zachód godz. 18.27 
Wschód księżyca 1.55 | hożeństwa szkolne. 
NIEDZIELA Zachód godz. 18.33 


SODALICJA KLAWERJAŃSKA 
Dzisiaj, w pierwszą niedzielę września, 
w kościełe Dzieciątka Jezus przy ul. Mo- 
miuszki odbędzie się o godz. 6-ej wiecz. 
nabożeństwo z błogosławieństwem Naj- 
świętszym Sakramentem. Podczas nabo- 


żeństwa kazanie misyjne wygłosi ks. 
Piotr Perzyna. T! 
Sodalicjąa Klawerjańska zaprasza 


wszystkich przyjaciół i interesujących się 
misjami do wzięcia udzialu w nabożeń- 
stwie. 


ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO | 


Władza archidjecezjalna 


— Kanclerz Kurji 
mański, Notarjusz Ks. W. Majewski. 


RAUT W RATUSZU 


Dziś, dn. I września w salach ratusza . 


cdbędzie się wielki raut, urządzany przez 
Radę Miejska i Magistrat m. st. Warsza- 
wy dla przybyłej do stolicy misji parla- 
mentarnej francuskiej. Raut rozpocznie 
się o godz. 9 wieczór. Delegaci francuscy 
wczoraj (w sobotę) w południowych go- 
dzinach złożyli wizytę w Prezydjum Mia- 
sta. 


KOMISJE POBOROWE 
W ciągu września odbędą sie dodat- 


zarządzila, kowe komisje poborowe w następujacych 


o gromadnem 


uformowały i umunduro-, 


Ks. dr. Z. Choro- | 


Nr. 2, 


terminach: dla podlegajacych P. K. U. nr.' 
(1, zamieszkałych w komisarjatach 1, 2, 3, 
| 4,5, 12i 26 —.3 i 17 września, dla pod- | 
legajacych P. K. U. nr. 2, zamieszkaiych | 
|w 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 komisarjatach | 
| 10 i 24 września, dla P. K. U. nr. 3, za- 
mieszkałych w 14, 15, 17, 18, 24 i 25 ko-l 
misarjatach — 27 września, dla P. K. U. 
nr. 4, zamieszkalych w 6, 7, 8, 10 i 19— 
22 komisarjatach — 4 i 20 września. 
, Wreszcie dla mieszkańców powiatu war- 
| szawskiego analogiczna komisja odbędzie 
się 25 września. 
| Na komisje te winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotad obowiazku te- 
go z jakichkolwiek powodów nie dopel- 
nili. 
| DOMY DLA BEZDOMNYCH 
Na skutek decyzji Magistratu wznie- 

sienia dwóch domów dla bezdomnych 
przy ul. Okopowej 59, wydział technicz- 
|ny powołał komisje rzeczoznawców, któ- 
ra, po przepros mti ==" wyko- 
ów, uznała, że grunt ma ul. Okopowej 
jest masypowy 1 sukiuwi wesy aaae 
prawdopodobnie dawniej śmieciami. Wo- 
| bec dego zdecydowano wybudować oma- 
| wiane domy przy ul. Zawiszy w dzielnicy 
Kolo na terenach miejskich. Roboty roz- 
poczęte będa jeszcze w bieżacym tygodniu 
|do czego zobowiazano firmę „Warszaw- 
| skie przedsiębiorstwo budowlane“, któ- 
| rej powierzono te rcboty. Maja być one 
wykoúczone najwyżej w ciągu 8 tygodni. 
| Domy te pomieszcza przeszło 400 osób. 


Pzy cierpieniach hemoroidalnych, objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu | 
w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w ser- 
cu, zawrotach głowy stosowanie naturalnej wo. | 
dy gorzkiej Franciszka-Józeia sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy 1 zupelae wylecze- | 
nie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają 
takim chorym pić codziennie rano i wieczorem 
po pół szklanki wody Franciszka-Józefa, 


WORK ESA "RR WATKI AE I KĘ” A KAREAYCCI 1 =" 


MUZEA OSOBLIWOŚCI 


Do Komisarjatu  Rzadu wplynęly 
prośby rodziców 0 wydanie zakazu. 
wipuszczania dzieci do-muzeów _ osobli- 
wości, które utworzyły się ostatnio w 
Warszawie. Zdaniem rodziców, muzea te 
wpływają demorałizująco na młodzież. | 


HANDEL ULICZNY 


| Wobec tego, że największa liczbe za- 
chorowań na dur brzuszny odnotowano | 
|na terenie III komisarjatu P. P., w staro- | 
stwie grodzkiem Warszawa — Poludnie, 
odbyta się pod przewodnictwem p. staro- 
sty M. Ciechorskiego konferencja z udzia- 
lem przedstawicieli wydziału zdrowia Ma 
gistratu i kierowników komisarjatów P. 
P. celem omówienia środków przeciw- 
działających szerzeniu się tej choroby. | 
Stwierdzono m. in., że dur szerzy sie prze 
ważmie w dzielnicach gęsto zaludnionych. 


| W WyscU uchwalono m. in. wystapić 
do Kkgmisarjatu Rzadu z wnioskiem o ska 


sowanie ulicznego handlu artykułami 
spożywczemi. 
PRACOWNICY KOMUNALNI 


Wzorowy statut o zaopatrzeniu emer - 
talnem pracowników komunalnych i ich 
rodzin, opracowany przez Min. Spraw 
Wewn., który winien być przyjety przez 
miasta wydzielone | powiatowe zwsazki 
komunalne najpóźniej do 15 paździsernaa 
r. b, przewiduje, że prawo do zaop trze- 
nia emerytalnego nie przysługuie w razie 
utraty obywatelstwa polskiego, ws.aż. 2> 

ia Go klesztoru lub zapewnienia emt: v- 
towi całkowitego utrzymania w zakladzie 
leczniczym dla umysowo chorych lub w 
zasiadzie dla inwalidów Żome i dzieciom 
w ostainim wypadku przysiupuje jednak 
na czas pobytu emeryta w zakładzie pra- 
wo do zaopatrzenia wdowiego, wzplęd- 
nie sierocego. i 

Zainteresowani którzy świadomie 
"dzili w błąd władze w ceiu uzy- 
skania bezprawnie emeryturv (pensji wdc 
wiej lub sterocei), odprawy lub pośmiert: 
nego czy też wyższego wymiaru emery- 
tury, odprawy lub pośmiertnego, tracą 
prawo do dalszego pobierania zaopatrze: 
nia emerytalnego, niezależnie od odpowie 
dzialności sadowo - karnej i obowiazku 
zwrotu szkody wyrzadzonej właściwemu 
związkowi komunalnemu. 
Pensję wdowia i sieroca otrzymuje 
wdowa i sierota po zmarłym pracowniku, 
uprawnionym do pobierania zaopatrze- 


| nia emerytalnego lub pobierajacy je. Pen- 


się tę może otrzymać również wdowiłac 
po zmarłej pracownicy komunalnej, o 'le 
z powodu trwaiej niezdolności do pracy 
pozostawał na jej wyłącznem utrzymaniu 
i nie posiada żadnego własnego zaopa- 
trzenia. 

Pensja wdowia wynosi 60 proc. kwo- 
ty zaopatrzenia emerytalnego. Prawo do 
pensji sierocej nabywane jest po oicu. 
Wynosi ono: 1) dla każdego dziecka, je- 
żeli wdowa żyje i w chwili śmierci męża 
miaia prawo do pensji wdowiej — tedna 
czwartą pensji wdowiej, 2) dla każdego 
dziecka, jeżeli wdowa nie żyje lub w chwi 
li śmierci meża nie miała prawa do pensji 
wdowiej, albo też później prawo to utra- 
ciła — połowę pensji wdowiej, 3) dla jes 
dvnej sieroty bez ojca i matki — dwie 


trzecie pensji wdowiej. 


KOSZE DO ŚMIECI 


Mimo znacznego powiększenia liczby 
koszów ulicznych do Śmieci i doprowa- 
dzenia jej w r. b. do 1300, przechodnie 
w dalszym ciagu w minimalnym tylko 
stopniu korzystają z nich i wola rzucać 
odpadki nawet w pobliżu tych koszów 
Kosze zapełniane sa przeważnie przez 
okolicznych sprzedawców papierosów, 
kwiatów etc W tych warunkach Zakład 
oczyszczania miasta nie może utrzymać 
w należytej czystości ulic o gładkiej na- 
wierzchni, gdyż niesposób nieprzerwanie 
oczyszczać jezdnie i chodniki. 
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epithalamium Norwida: | 
A młody pan urodą zlekka przypomina 


Onego Endymiona, Protogenji syna, 

Kiedy wstępował nocą na Latmosu szczyty; 
Też same oczy nawet z grecka przedłużone 
I wolny gest — pasterski kij albo koronę, 
Albo miecz, albo ubiór daj 


mu najmniej 
zdobny, 
Czujesz, że zawsze będzie do siebie 
podobny 4). 
Czy tak wygladał w sztuce p. Nową- 
czyńskiego p. Brydziński? 
Mam również pewne watpliwości co 


do sprezentowania przez Nowaczyńskie- 


go osoby bankiera i ksiegarza Leona Bo- 
chłenka, dziada bohaterskiego rotmistrza 
z szarży krakowskiej 6 listopada 1023 r., 
ś. p. Lucjana. Bochenek u Nowaczyńskie- 
go — to typowy bourgeois - rćvolution- 
naire, Tymczasem współczesny Bochen- 
kowi i dobry jego znajomy, Paweł Popiel, 
któremu zacny Bochenek wręczał prze- 
mycane z trudem i ryzykiem z Emigracji 
egzemplarze dzieł Mickiewicza *) 


4) Kornid: „Pisma Zebrane“ wydanie 
Przesmyckiego, tom A, cz. I, str. 282. 

5) Popiel, „Pamiętniki“, Kraków 1927, str. 
81. 


zgoła | 


inaczej ocenia rolę Bochenka w rewolucji 
1848: 

— „Odtracał burdę r. 1846, a kiedy 
nadszedł 1848 r., z cała statecznościa cha- 
rakteru, a z gorliwościa obywatela, ła- 
cznie z przyjaciółmi, stawał przeciwko 
pradom, które podówczas reprezentował 


tak zwany: Komitet, natchniony przez To-| 


warzystwo Demokratyczne we Francii i 
reprezentowany w Krakowie przez Krzy- 
żanowskiego... i innych... 


Bochenka powstawać, tem gorliwiej, że 
właśnie i interesy jego pochyliły się...“ ê). 


Mimo tych i tym podobnych „licencyj 
poetyckich“ 7}, które jako konserwatyście 
gk 

3) 


tenże: „Pisma“, Kraków 1893, II, 408. 
jak np. czysto fantazyjnie zestawiona 


lista nazwisk krakowsko-niemieckich, w której | 
innych, nie| 
ze starym Krakowem nie mających wspólnego. | 


są i Kadery i Kallenbachy i moc 


Ale to wszystko okupuje świetna pieśń patrjo- 


tyczna ówczesnych Zollów i Fierichów: „Mein, 


Bartel, mein Bartel, nur ñicht desperieren 
(bis!). Gott wird sich erbarmen, Polen restau- 
rieren!“, 


Opinja bruko- ' 
wa krakowska coraz bardziej zaczęła na, 


[i historykowi wypadało mi sprostować. 
| uważam tendencję, — o ile o tendencji 
i mówić można, w tej grotesce lirycznej, 
która jest „Wiosna Narodów, — uwa-| 
żam manierę ostatniej sztuki Nowaczyń- 
skiego za zdrową. I wraz z autorem kpię 
sobie z tych krakowian, którzy oburzają 
się na „niecnego paszkwiliste*, że kala 
| wiasne swoje gniazdo. 


dał świetna szkołę historyczna, zaplo- 
'dnił znakomitą szkołę artystyczną i stwo- 
rzył również szkołę polityczna © donio- 
słem znaczeniu, miał przecie wady odpo. 
wiadajace swoim zaletom, miał usterki 


polityce Stańczyków uzyskał kraj wielkie 
korzyści pozytywne, z których niejedne, 
mimo modnych dziś inwektyw, realizują 
się dalej także w okresie niepodikgłości. 
W wielkich tych wszakże kuźniach pra- 
cy organicznej płynęła 
cuchnaca szlaka czarno - żółta i twardma- 
la w skorupę, która podziśdzień pancerzy 
pierś, myśl i odczuwanie narodowe nieje- 
| dnego „Galicjanina*, W te pancerze wali 
młotem swej satyry Nowaczyfski — i w 
tem szczęść mu Boże! 


Kraków, który w stuleciu ostatniem wy- | 


| swojej piękności antycznej. Dzięki mądrej. 


również bokiem | 


Pamiętam chwiłę, kiedy po szkaradrrym 
zamachu listopadowym, gdy to na czele 
uianów padł w Krakowie wmuk Leona 
Bochenka, zwymyślal Nowaczyński sta- 
rych krakowian za bierność i uległość 
wobec zbrodni i hańby — po swojemu. 
Ogrodu Strzeleckiego już wtedy nie by:o, 
ale była Resursa. Co się tam wówczas 
nie działo! jakżeż dotkniętym czuł się Ime 
Pan Jan Kanty i jakżeż oburzał się jega 
przyjaciel Gaudenty! A na ulicach miasta 
nie obeschła jeszcze byla krew polskich 
ułanów, bo nie była to groteskowa rewo- 
lucja Leona Bochenka, tak jak ja odmalo 
wał Nowaczyński, ale groźna rebelia, w 
której padł wnuk Leona, Lucjan. Gauder 
towie i Janowie Kanci zapomnieli dawno 
o jednem i o drugiem: jeżeli wszakże 
„Wiosnę Narodów“ przetrwali gładka, 
bo tlla w nich, jak poucza mas konie 
i sztuki, Tesztka godności, szlacheckiej, tą 
dzisiaj ze sceny Teatru Narodowego zda. 
| ja się przemawiać: 

— „Ave caesar, morituri te salutant“. 


K. M. Morawski. 
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TEATRY 


N 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI daje w poniedzńkk dnia 
2 września b. r. o godz. 8-ej wieczór balet L. 
Różyckiego „Pan Twardowski“, Będzie to 
przedstawienie galowe z okazji przybycia paf- 
lamentarzystów francuskich, zorganizowane 
przez Komitet przyjęcia, wyłodłony z grupy par 
lameutarnej pałsko - francuskiej. W przedsta- 
wieniu bierze udział całkowity zespół baletowy 
z p. H. Szmołcówną na cze. Kapelmistrz M. 
Rudnicki. Bilety są już do l-a w kasach 
Teatrów Miejskich. 

OTWARCIE SEZONU OPEROWEGO 

Opera stołeczna rozpoczyna nowy sezon W 
Piatek dnia 6 września b. r. o godz. S-ej wie- 
czór. Na otwarcie dane będzie wznowione ar- 
cydzieło St. Moniuszki, najpopularniejs”a opera 
polska „Halka“. Pełna nowa obsada składa się 
z pp.: H. Lipowskiej (partja tytułowa), T. Man- , 
kiewiczówny (Zoija), M. Bregy'eg (Jontek), A. 
Wiśniewskiego (Janusz), Z. Mossoczego (Stok 
nik), B. Bolki (Dziemba), G. Iwo (Ks. Bernar- 
dyn), J. Popławskiego (góral) i J. Juneti-Trem 
Bizkiego (szlachcic). Operę muzycznie przygo- 
[- uje kapelmistrz A. Dołżycki, wystawia reż. 
A. Popławski. Całkowicie nowe dekoracje i 
kostjumy J. Wodyńskiego. Chór przygotował 
kierownik J. Sollich. W akcie 1-ym i 3-im no- 
we tańce, ukladu baletmistrza F, Parnelła, w 
których przyjmuje udział całkowity zespół ba- 
letowy Opery z Niną i Feliksem Parnelłłami na 
czele. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
grana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów w cichym zakątku”. Publicz- 
ność gorąco oklaskuje sztukę ji znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ówikłińską, dyr. 
Sołskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń- 
skim, Mirską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren-| 
klem, Skarzyńskim, Szymańskim,  Ziełmsłcm, 
Zejdowskim i in. 

TEATR LETNI. Codziennie grana jest 
sensacyjna sztuka amerykańska B. Veilera 
„Proces Mary Dugan“. Publiczność z za- 
partym oddechem śledzi przebieg niezwy- 
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskując 
doskonałych wykonawców ról głównych pp.: 
Smosarską, Broniszównę, Justjana, Warneckie- | 
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp.: 
Różańska, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi- 
cza i in. 

TEATR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska 
p. t.: „Artyści”, koncertowo prana przez cały 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zimińska na 
czele. 

TEATR MAŁY. Codziennie świetna kome- 
dja p t: „Para nie para“ z FRomanówną 
i Grabowskim w rolach głównych. 


WALKA POLICJI Z AWANTURNIKAMI 
Terenem zaciekłej walki policji z awantur- 
nikami było Krakowskie - Przedmieście wprost 
placyku Hoovera. Na przechodzącą Matyldę 
Rządkowską, napadł znany awanturnik i wła- 
mywacz Stanisław Podgórski, który pobił ją 
podarł palto. Na krzyk napadniętej wyskoczył 
z tramwaju i pierwszy pośpieszył z pomocą 
st. post. XII-go komis., Józef Machnieki. Po- 
licjant zamierzał odprowadzić napastnika do 
komisarjatu. Jednak zjawił się niespodziewa- 
nie obrońca zatrzymanego, Józef Szefer, który 
rzucił się na policjanta i odbił zatrzymanego. 
W jednej chwili zebrał się tłum, złożony Z oko- 
łe 300 osób. Większość zgromadzonych przy- 
brała groźną postawę wobec policji, zaś kilka 
kobiet zaczęło wykrzykiwać: „Bić policję! 
precz z policją!*. Na pomoc Machnickiemu 
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WARSZAWA, 
KONTO P. K. G. 8.831. 


WY KON YWA: 


Biusta, portrety w pła- 
skorzeżbie, z marmuru, 
bronzu i kamienia. 


FIGURY ŚWIĘTYCH: 


| allegoryczne, z ka- 
mienia, marmuru i 
bronzu. 


| 
i 


| 


społeczne i kulturalne; 


WARSZAWA, KRAK. 


nadbiegłi przechodzący lub jadący tramwajem, 
post. VI-go komis. Franciszek Sierewicz, post. 
I-go komis. Strzelecki i post. XII. komis. Ber- 
kowski. Siły te jednak, * wobec wzburzonego 
tłumu okazały się małe. Przeto . przybyło 
wkrótce Pogotowie inspekcyjne z XIX-go kom. 
Wtedy dopiero wspomnianych awanturników: 
Szerefa i Podgórskiego oraz wspólniczkę ich 
Annę Sozańską (nigdzie niemeldowaną) obez- 
władniono i — bez użycia broni — przepro- 
wadzono do aresztu XII-go komis. Tam awan- 
turnicza trójka, a szczególnie Podgórski, zno- 
wu stawiał zaciekły opór i zamierzył się pię- 


ścią na dyżurnego przodownika Jerzego Lipkę. 


Wobec tego wszystkim zatrzymanym nałożono 
kaftany bezpieczeństwa lub kajdanki i osadzo- 
no w osobnych celach. Następnie, po sporzą- 
dzeniu protokółu, sprawców przeprowadzono do 
urzędu śledczego. 


UKARANY ZŁODZIEJ 

W Ogrodzie Saskim pracujący w oddziale 
dekoracyjnym w pobliżu cieplarni, robotnik 
plantacji miejskich Józef Wiśniewski, powie- 
sił marynarkę swą na drzewku. Po pewnym 
czasie Wiśniewski zauważył, że zbliżył się do 
drzewka jakiś opryszek, który zaczął pladro- 
wać w kieszeniach marynarki. Na wszczęty 
przez Wiśniewskiego alarm nadbiegli koledzy 
W.: Franciszek Radomski i Klemens Kmiecik 
przy których pomocy opryszka ujęto, 


, 
poczem 
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Kwit do zamówienia gazety na poczcie. 


Niżej podpisany zamawia: 
Miejsce 
Tytuł gazety | wydania Czas przedpłaty Cena 
Dziennik „Polska* w awa miesiąc 
a Erz wrzesień 3 20) 
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Fokwitowanie urzędu pocztoweś ` 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


I 


PRACOWRIA AFTTYSTYCZNO-RZEŹBIARSKA 


(dom wiasny). 


kwestjach pod kątem widzenia etyki katolickiej. 
Przegląd Katolicki ma obszerną kronikę zagra- 
niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji kato- 
lickiej, umieszcza recenzje nowych książek pol- 
skich i zagranicznych. 


Jedyny w Swym rodzaju tygodnik — niezbędny dla 
każdego Światłego katolika. 
Redakcja i Administracja: 
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MECHANICZNA FABRYKA KAMIENIARSKA 


OWIECKIEGO 


DZIKA 68 
TELEFGN Nr. 


ul. 
42-88, 


POSIADA NA 
. SKŁADZIE: 
Pomniki gotowe z gra- 
nitu, marmuru i kamie- 
nia. 


ROBOTY KOŚCIELNE: 


Ołtarze, chrzciełnice, 
kropielnice, pomniki 
ścienne i t. p. 
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WYCHODZI NA NIEDZIELĘ, KOSZTUJE ROCZ. 24. KWART. 6, MIES. 2 zł. © z 


Przegląd Katolicki omawia zagadnienia religijne, 


orjentuje w aktualnych 


PRZEDMIESCIE 71. 


Wiśniewski A po policjanta. W pewnej 
chwili złodziejaszek wyrwał się i rzucił się do 
ucieczki. W drodze jednak zawadził się o drut 
ogradzający trawnik, upadł i złamał obie ko- 
ści lewego podudzia. Nadbiegły post. Roman 
Sobczyński wezwał Pogotowie. Lekarz, po na- 
łożeniu opatrunku. ' przewiózł złodzieja, któ- 


rym okazał się 21-letni Izaak Kirszenbaum do| 
szpitala na Czystem, gdzie przy łóżku zatrzy- 


manego czuwa policjant. 
50 zł., które ocalały. 


W marynarce było 


ZBRODNICZY NAPAD 
Na ul. Przyokopowej, przed domem Nr. 16, 
na 21-letniego Stanisława Łomżyńskiego, robot- 
nika, napadł niewykryty sprawca i zadał mu 
nożem cios w lewy łokieć, poczem zbiegł. Ran- 
nego opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


OKRADZENIE ZMARŁEGO 

W bóżnicy, przy ul. Targowej Nr. 45, w cza- 
sie modlitwy zasłabł nagle i wkrótce zmarł 
82-letni Mordenchaim Rozental, rabin. Policja 
15-go komis. ustaliła, że zmarły w chwili 
śmierci posiadał przy sobie większą sumę go- 
tówki w walucie zagranicznej. Z pieniędzy 
tych okradli nieboszczyka nieznani sprawcy w 
chwili ratowania rabina. W toku dochodzenia 
policja część gotówki w sumie 1832 dolarów i 
120 funtów szterlingów oraz 8 monet złotych 
odebrała od kilku osobników. Dochodzenie trwa 
nadal. Zwłoki Rozentala, na skutek zezwolenia 
prokuratora, wydano „Ostatniej Posłudze*. 


„WYPADEK SAMOCHODOWY 
W Al. Ujazdowskiej, przed domem Nr. 37 
samochód przejechał 58-letnią Esterę Kaha- 
nową, przy mężu. Przejechaną przewieziono 
tymże samochodem do ambulatorjum Pogoto- 
wia, gdzie lekarz stwierdził złamanie prawej 


Polskie Linje Lotnicze 
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Rozkład lotów 


Ważny od 16 sierpnia 1929 roku. 
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p. Wien 
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Objaśnienie znaków: 
samoloty kursują tylko w poniedziałki, środy, piątki 
we wtorki, czwartki, soboty 
w czasie trwania Pow, Wys. Kraj. 


. 
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P.W.K. a 
O. odiot 
D. przyłot 
Połączenia w jednym dniu: 
Kraków — Katowice — Poznań — Bydgoszcz — Gdańsk lub 
z powrotem 
lub z powrotem 


— Warszawa 

— Gdańsk 

— Brno 

— Wien 

Gdańsk 
— Doznań ” 

Warszawa—Katowice—(Kraków)— —Wien „ 


UWAGI: i) Samoloty kursują codziennie 
za wyjątkiem niedziel. 2) Linja Warszawa — 
Kraków (Kraków — Warszawa): sanioloty bez 
pośrednio kursują co drugi dzień. W pozostałe 
dnie połączenie przez Katowice. Prócz tego co- 
dziennie drugie połączenie przez Katowice: 
3) Linje do Wien i z Wien: Trzy razy w ty” 
|godniut przez Katowice, Brno, trzy razy w ty- 
godniu przez Kraków bezpośrednio. Warsza- 
wa, Katowice, Kraków, Wien posiadają w obu 
kierunkach połączenie codziennie. 


» " 
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Lwów — Warszawa 


TEVE 


Od szeregu lat wychodzi w War- 
szawie nader miłe pisemko mie- 
sięczne dia dzieci p. t. 


Maly Apostol 


Wielki zastep jego prenumera- 
torów świadczy o poczytności 
te$o pisma. 


Prosimy zrobić próbę 
i zamówić gazete 
w administracji 


Warszawa, Krak. Przedm. 71 


Prenumerata reczna 2 zł. 
é Ń ` 


Najwygodniejsza droga przewozu to- 
warów to droga powiatrzna. 
Towar wysiany samolotem w przeciągu 
kilku godzin przybywa na miejsce prze- 
znaczenia, poczem natychmiast zostaje 
doręczony adresatowi. 
UŁATWIA FORMALNOŚCI CELNE 
informujcie sile: 

w Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu, Warszawie, Gdań- 
sku, Brnie i Wiedniu w biurach P.L.L. 
„Lot“ oraz we wszystkich oddziałach 

firmy ekspedycyjno-przewozowej 


kości ramieniowej. 


ZATRUCIE ALKOHOLEM 
W poczekalni IIl-ej klasy na dworcu Wscho- 
dnim, upadł i stracił przytomność mężczyzna 
niewiadomego nazwiska około lat 25-iu. Le- 
karz Pogotowia stwierdził zatrucie alkoholem 
Ì przewiózł ofiarę nałogu do szpitala Przemie- 


nienia Pańskiego. 


S. A. HARTWIG. 
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PARTJ I 
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Skład sukna i kortów 


PAWEŁ DIPONT 


DAWNIEJ 
HENRYKA MEYLERT 


w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 11. Telefon Mr. 48-79, 
Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych 
Dła Przewielebnego Duchowieństwa 10%), rabatu. 


być można: 

II. Katechizm Większy po 

= IL Katechizm Mały dla kl. 3 i 
:2 Il. Wyciąg Katech., brosz. 

: dito oprawny 
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Krótka Historja Kościoła 
Katechezy Biblijne 
Psychologja wychowania 
Upominek duchowny 
Dobry Pasterz, 
dzieci małych, 

| 050 2203 
| Dobry Pasterz, dla starszych, 


porze 


PRZERW ZAZNA AT 
MALAI 


meza TU m „Az = £ 
NERE AAAA NURR AAE TREET AR RIEA PIAR, 


| Czackiego 12). 


` Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. 


modlitewnik dla 


do LAU, Ż= = 14 
Tegoż autora Hist. Kościoła dla 

gimn. (2 część), Mała Biblijna 
i i Dzieje Biblijne są do nabycia 
w Książnicy Atlas, (Lwów, ul. 
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| FUTRA na RATY 


Zł. 3.60 na najdogodniejszych warunkach, przez czer" 


4 „ 1.80 wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę- 
0.gz! dzie. tylko w firmie 
> o RE. 
20 , 
IF" „SOBOL“ 


1.20 WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr. 5 m. 34. TEL NF A54, 


4— | Dla panów urz 


4.50 
0.20 


ędników i wojskowych specjalnie 
F duży rabat. 

Odpowiedzialaym i stalym kljantom bez załtęzki, 
Jak również przyjmujemy wszelkie obstulunki, 
przeróbki, przemodelowania i do farbowanta 
systemem Lipskim. 


ii ww w | | OE 0 maj 


39 


„ER 


Opr., 

Fisharmonjum paryskie, duże do sprze- 
dania, Wiadomość: Brzozowski, Karol- 
kowa 48. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa. Nowy-Świat 49. 


MEDALE ZŁOTE: 
Peterskurg 1916 r., Warszawa 1927 r. 
ORTOPEDA ` 
ANT. KUGi.ER 
wą MARSZAŁKOWSKA Nr, 42 


taiatan 146-52. 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Po 5 zł, tygodniowo 


NA RATY 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbłina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka”, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


w podwórzu gdzie kino 


n : 


Poleca najnow- 

szych ulepszeń: 
Q protezy, aparaty 
H ortopedyczne, pa- 
H sy brzuszne i 
W przepuklinowe, 
5| wkładki na płaską 
stopę i obuwie 


ortopedyczne. 
Í 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAN SZMIDT 


Warszawa. Górczewska 79 


taiafon 415-23. 


Hodowla kwłatów ciętych i donicz- 
kowych. 


| PATEFONY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


ADAM KLIMKIEWICZ. 
43 Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmułe roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73* 


„WYGODA" 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. l 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO | 
Michał Kordus jusieciSka "O aona 


tel. 250-72. 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma. 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


loleca własnej hodowii: rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 
kach i na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyrohy z kwłatów 


KAPELUSZE a 
PIÓRA WIECZNE MELONIKI BALUSTRADY 
repzruje specjalny zakład po ce- FIL co W E, r ml 
nach przystępnych tn ME. E 

WŁ 


<.Kttiński i S. Zając kookureneyjaych s0- 
lidnie wykonywa 


J.KRYGIEL Feźstowa 19. tel. 53-18. 


oraz czapki sportowe mi 


i uczniowskie 


L..-Świat 33 w podwórzu, 
Tel. 149-29. 


+.) 


CWE) 


GE poleca: 
Farby lakiery 1 ekemikalja POCHMARA | peL E N 
i i ZGODA 3. TEL. 79-24. Sypialnie AEG: rabinat. Kre- 
Zdzisław Rudnicki ` 1 TADEkeaW: EAE Brystolki, okai 
PIEDE SZRAJBERA "iieaeoe | gime lony f komplety klubowa 


Warszawa, Podwale 13 
iel. 539-22 i 191-80. 


Gotówką, ratami. Dogodne wa- | 
runki. 


„FLORIDAAr, 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


| Kapelusze 


Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a skut- 
kiem tego 50, oszczędności 
men ZDAłU W porównaniu do wszyst- 
kich pieców kaflowych. 
Zbędność corocznych remon- 
tów. estetyka, gwarancja, ta- 
niość. Przeszło 50000 sztuk 
w uzyciu zatwierdzone przez 


NA RATY 


KARPGWICZ WA(ŁRW 
Micdowa 6, tel. 152-20. 


yk e on palta | wszystkie ministerstwa i urzędy Zap ki 

ręskie, skie, if z. ER kę > = 

materiały łokciowe, kamgaray ga. | Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. męskie 
KAROL SZRAJBER Sp. z 0. o. 

w Warszawję, ul. Grójacka 33, tel. 320-33. 


bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


wykonywa 

SZEWC ORTOSEDYSIA 
A.BIERNACKI 
Elektoratna 19 


BER = DED ERD 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną rohotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damakie, mę- 

skde, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warumkach. 


Solidna rabeta. Ceny konkurencyjna 


L. Szabłowski, Bracka 6. 
na raty długo- 


FUTRA terminowe 


przyjmuje wszelkie roboty z włas- 
nych i powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 15, tel. 289-39. 


Warszewskie Zakłady Konfekcyjne 
Sp. z ogr. odp: 
Biuro w Warszawie, ul. Podwals 13 
telefony 191-80 | 335-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bieliznasportowa,umundurowania. 


pa m» m 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


CENY wyjątkowy niz- 


MEBLE, kie, lecz gotówką. Pro- 


szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn- 


Książki Szkolne 


Da nabycia w Księgarni 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej tQ- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
HOZA 21. 


częściowy kredyt. 


CENA NUMERU 


r Worsząwie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobr2 za wyraz z0 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
Ogłoszenia Przyjmuje się tyłko za gotówkę. 


Gilzy 
watką „DANDY” patent Nr. 714 


Bronistaw Szyżowiki i S-ka 
Warszawa. Marszałkowska 43, tel. 162-48, 


RELIGILNG MORALNE 


Do nabycie w ksłęgarni KE 
Przegiądzs- Katolickiego B= pz 
w Warszawie i we wszys 1 j 
kich księgarniach, aoi LA 
Rupfturowe 
bandaże 
gotowe oraz Gumowe 
NME nazamówie- pończochy 
sypieinie gabinetowe, solid- . 
nymna RATY wyewórniwłas- W. Lachowicz 
nej, połeca F. Urbankowski Warszawa 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, narek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
I hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i Składach aptecznych. 


UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


WARSZAWA PŁOCKA 52- 


ya 


patentowane 3 powdwółną 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Polskiej wytwórnt giliz 
uZNIC z" 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 
Ceny konkurencyjne. 


Nowy-dwiat Wr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


PROBLEMY 


OPEDJA” 


Wilcza 20-róg Kruczej MARSZAŁKOWSKA 123 


Chory żołądek bywa jędną z 

przyczyn powstawania najroz- 

maitszych chorób zanieczysz- 

cza krew i tworzy złą prze- 
mienę materji. 


Złoła z gór Warecu d-ra tauera 
są tdealnym środktem dla uzd- 
rowienia żołądka: usuwają ob- 
strukcje (zatwardzenie), sę dob- 
rym środkiem przeczyszczają- 
cym ułatwiają funkcję orga- 
nów trawienia, wzmacniają or- 
ganizm i pobudzają apetyt. 


add, LID 


Skład Główny: 
„Proton" — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr, 62. Telefon 218-38. 


poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je za denia z własnych i powie- 
rzonych materjałów | wszelkie ro- 
boty W zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘDNE. 


A. STRZELEGKI 


Fabryka luster | szifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Wielki wybór futer, patt 
zimowych i  jestennych 
najtaniej poleca 
Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2, 


Warszawa, Solec 77, tel. 159-02, 


Lustra meblowe 1 gaianterygne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w Zakres szkiarstwa wcho- 


dzące. 


"MĘSKI C, Borkowski 
w Warszawie, Marszałkowska 30.4, 
Telefon 235-96 
PT powiattatai tnategatóz, ch 
po cenach przystępnych, 
Solidnym udzielamy kredytu. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 
NIE, sypialnie, sałony raahoniowe, 
złocone, klubowe garnitxry skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompłetów akazyjnych pa 


niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką. —Droszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFA NSKi, 
Prosimy adres zachować, 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł, 50 gr. zagranicą žl. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekśdie (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za teksism 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej 


"ar 


Wydawca: DOM PRASY KATOŁiCKiEJ SP. z O. O. 


